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Obchody 20 rocznicy 
wyzwolenia Oświęcimia 
W roku przyszłym odbędą 

się uroczystości związane z 20 
rocznicą wyzwolenia przez Ar­
mię Radziecką obozu zagłady 
w Oświęcimiu. Uroczystości 
te — jak poinformował na 
konferencji prasowej sekretarz 
Międzynarodowego Komitetu 
Oświęcimskiego Jerzy Rawicz 
odbędą się ze względów kli­
matycznych nie w styczniu 
(rocznica wyzwolenia obozu 
przypada 27 stycznia), lecz w 
kwietniu. MKO przewiduje 
z okazji tej rocznicy zjazd wie­
lu tysięcy byłych więźniów te­
go obozu z całego świata. Or­
ganizacje oświęcimskie wielu 
krajów zapowiedziały piel­
grzymki b. więźniów do mu­
zeum w Oświęcimiu.

W czasie uroczystości poło­
żony zostanie kamień węgiel­
ny pod budowę pomnika, któ­
ry wzniesiony ze składek wie­
lu krajów stanąć ma na tere­
nach b. obozu kobiecego w 
Brzezince. Program obchodów 
przewiduje ponadto walne 
zgromadzenie członków Mię­
dzynarodowego Komitetu O- 
święcimskiego oraz międzyna­
rodowy zjazd pisarzy, którzy 
poświęcili swe prace tematyce 
obozowej. (PAP)

Ranger — 7" nie zawiódł

Zdjęcia Księżyca
z najbliższej odległości

Siódma amerykańska ra­
kieta księżycowa tym razem 
nie zawiodła. Na wysłany z 
Ziemi sygnał o godz. 15.07 
czasu warszawskiego, 6 kamer 
telewizyjnych „Rangera-7” 
włączyło się. Chwilę później 
obserwatorium w Goldstone 
odbierało pierwsze sygnały. 
Jakość tych sygnałów — jak 
podała NASA — była dobra, 
po zrobieniu z bliskiej odle­
głości zdjęć Księżyca, „Ran-

N. Chruszczów 
przyjął 0. Rockefellera 
Premier ZSRR, Nikita Chru­

szczów przyjął w piątek na 
Kremlu prezesa amerykańskie 
go banku „Chase Manhattan 
Bank”, Davida Rockefellera i 
jego córkę, przebywających w 
ZSRR w związku z czwartym 
spotkaniem przedstawicieli 
społeczeństwa radzieckiego i 
amerykańskiego. (PAP)

Ostatnia droga 
Wandy Was lewskiej

Mieszkańcy Kijowa złożyli w 
piątek ostatni hołd zmarłej 29 lip- 
ca wybitnej działaczce międzyna­
rodowego ruchu robotniczego, 
znakomitej pisarce i bojowniczce 
o pokój — Wandzie Wasilewskiej. 
Trumna ze zwłokami zmarłej wy­
stawiona była w sali Rady Mini­
strów Ukraińskiej SRR. Kata­
falk tonie w' powodzi świeżych 
kwiatów i wieńców’ — od Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR, 
Rady Ministrów ZSRR, Central­
nego Komitetu KP Ukrainy, Pre­
zydium Rady Najwyższej USRR, 
Rady Ministrów Republiki, Związ 
ku Pisarzy Radzieckich, Związku 
Pisarzy Ukrainy, Światowej Rady 
Pokoju, Radzieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju i licznych or­
ganizacji społecznych. Wieńce 
złożyła również delegacja z Pol­
ski przybyła na uroczystości po­
grzebowe.

Od godz. 11 napływały do sali, 
gdzie wystawiona była trumna, 
tysiące ludzi, aby złożyć ostatni 
hołd Wandzie Wasilewskiej.

O godz. 14 nastąpiło wyprowa­
dzenie zwłok na cmentarz kijow­
ski. W' ostatniej drodze towarzy­
szyły zmarłej tysiące mieszkańców 
Kijowa. Nad otwartą mogiłą prze­
mawiali m. in. sekretarz KC KP 
Ukrainy I. S. Hruszecki, przed­
stawiciel Związku Pisarzy Ukrai­
ny — Jurij Zbanacki, przedstawi­
ciel Związku Pisarzy Radzieckich
— w. Smirnow, kierownik
Wydziału Kultury Komitetu Cen­
tralnego PZPR — Wincenty Kras­
ko, sekretarz Radzieckiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju — M. I. 
Kotow.
. Wszyscy podkreślili wielkie za­

sługi Wandy Wasilewskiej jako 
wybitnej działaczki rewolucyjnej 
i utalentowanej pisarki, a także 
bojowniczki o pokój i przyjaźń 
między narodami. Przy dźwiękach 
hvmnu państwowego ZSRR i 
USRR następuje złożenie trumny 
do grobu. Świeża mogiła pokry­
wa się kwiatami i wieńcami.

PAP
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Dobrze przygotować start
do nowej 5-latki

Zadania komitetów do spraw rolnictwa

Wczoraj w Komitecie Wojewódzkim PZPR w Poznaniu 
odbyła się narada przewodniczących Powiatowych Komite­
tów d/s Rolnictwa województwa poznańskiego, której te­
matem były najważniejsze zadania stojące przed wielko­
polskim rolnictwem w świetle uchwał IV Zjazdu Partii. Na­
radę prowadził sekretarz KW Stanisław Furgał. Towarzy­
szył mu kierownik Wydziału Rolnego KW, Jan Heidrych,
który przedstawił zebranym bogatą problematykę spraw

Uroczysta akademia w Warszawie

pokrewnych roł-dotyczących produkcji rolnej i dziedzin 
nictwu.

ger-7” roztrzaskał się o jego 
powierzchnię o godz. 15.25 
czasu warszawskiego.

W chwili uderzenia w Księ­
życ szybkość „Rangera-7” wy­
nosiła 7,5 tysiąca kilometrów 
na godzinę. Odległość Ziemi 
od Księżyca przebył on w cią­
gu 68 godzin i 35 minut. „Ran- 
ger-7” rozbił się o Księżyc w 
rejonie „Morza Obłoków” w 
odległości około 1.500 kilome­
trów na południowy zachód cd 
miejsca, w którym znajdują 
się szczątki „Łunnika 2”, ra­
dzieckiej rakiety księżycowej, 
która trafiła w Księżyc 14 
września 1959 roku.

Spośród około 4 tys. zdjęć, 
nadanych przez kamery tele­
wizyjne zainstalowane na a- 
merykańskiej rakiecie księży­
cowej, pierwsze wykonane zo­
stało z odległości 1.800 kilome­
trów od powierzchni Księżyca, 
ostatnie zaś z około 1.000 me­
trów. Zdjęcia te mogą dostar­
czyć cennych danych przed lo­
tem człowieka na Srebrny 
Glob.

Po pomyślnym zakończeniu 
próby z „Rangerem-7’’ prezy­
dent USA Johnson złożył te­
lefoniczne gratulacje uczonym 
amerykańskim 
tego sukcesu.

twórcom

Agencja Reutera podaje, że zdję 
cia dokonane w piątek przez 
„Rangera 7” uwieńczyły sukcesem 
6-letnie wysiłki USA, toku
których 12 poprzednich prób z ra­
kietami księżycowymi zakończyło 
się niepowodzeniem.*

Po bardzo szczegółowym 
omówieniu lotu „Rangera-7” 
na Srebrny Glob, 
cja TASS donosi, iż

agen^
u-

czeni radzieccy podkreślili z 
zadowoleniem, że wystrzelenie 
„Rangera-7” stanowi nowy 
sukces USA w realizowaniu 
ich programu badań Księży­
ca i znaczny wkład do bada­
nia przestrzeni kosmicznej.

Agencja przypomina, że ra­
dziecka rakieta już 14 wrześ­
nia 1959 r. umieściła na Księ-
życu proporzec godłem
Związku Radzieckiego. ZSRR 
jest również pionierem w sfo­
tografowaniu Księżyca przy 
pomocy automatycznej stacji 
międzyplanetarnej.

W październiku tegoż roku 
dokonano zdjęcia niewidocz­
nej z Ziemi strony Księżyca i 
zdjęcia te posłużyły do wyda­
nia pierwszego atlasu i globu­
sa Księżyca.. (PAP)

Tajemnicza śmierć 
doradcy Kennedyego

Zwłoki zmarłego w niezna­
nych okolicznościach Jamesa 
Landisa znaleziono w base­
nie kąpielowym w pobliżu je­
go domu na jednym z przed­
mieść Nowego Jorku. Landis 
był swego czasu doradcą pre­
zydenta Kennedy’ego. Zmarły 
liczył 64 lata. (PAP)

Na czoło 
wysuwa się 
nego oraz

bieżących zadań 
realizacja aktual- 
przyszłorocznego 

planu produkcji rolnej. Od su 
miennego i pełnego ich wyko­
nania zależeć będzie w dużej 
mierze powodzenie zamierzeń, 
jakie stawiamy sobie w dzie­
dzinie rolnictwa w latach 
1966—1970. Konfrontując za­
dania gospodarki narodowej z 
aktualnym stanem wielkopol­
skiej gospodarki rolnej i po­
trzeb wsi dostrzega się, że 
trzeba skupienia uwagi akty­
wu rolnego i partyjnego prze­
de wszystkim na kilku zagad­
nieniach. Oto specjalną opieką 
i nadzorem otoczyć należy bu­
downictwo wiejskie, kładąc 
nacisk na zwiększenie zdolno­
ści przerobowej przedsię­
biorstw budownictwa rolnego. 
Zwrócić należy przy tym u- 
wagę na stosowanie dokumen­
tacji typowej oraz elementów 
prefabrykowanych. W tym ro­
ku powinny być ukończone 
wszystkie obiekty o przesad­
nie wydłużonym cyklu budow­
lanym. Poważnych zmian o- 
czekuje organizacja pracy 
przedsiębiorstw budujących 
dla wsi.

Bardzo pilną sprawą jest 
przygotowanie ziarna do sie­
wów jesiennych. Wobec wzro­
stu pogłowia bydła i trzody 
zwiększyły się także potrzeby 
paszowe. Rolnicy powinni za­
dbać bardziej o poplony i gro­
madzenie zapasów paszy, sto­
sując wypróbowane już w u- 
biegłym roku metody suszenia 
i kiszenia łętów ziemniacza­
nych, słomy ciętej itp.

Jan Heidrych omówił na­
stępnie zadania kółek rolni­
czych oraz sprawy komplek­
sowej mechanizacji.

Przewodniczący narady Sta­
nisław Furgał omówił na za­
kończenie kilka kwestii z za­
kresu pracy partyjnej, która 
ma bezpośredni wpływ na wy­
niki produkcyjne i kształtowa 
nie się stosunków na wsi.

Plany lipcowe z nadwyżką

Dobre wieści
z fabryk, kopalń i hut
Przemysł materiałów bu­

dowlanych zameldował o wy­
konaniu zadań planowych w 
lipcu br. w 100,5 proc. Nato­
miast w ciągu 7 miesięcy br. 
zakłady tej gałęzi gospodarki 
zrealizowały 102,1 proc, planu, 
dostarczając na rynek dodat­
kową produkcję wartości po­
nad 200 min zł. W porówna­
niu z analogicznym okresem 
ub. roku produkcja wzrosła 
ogółem o 15,4 proc., a w nie­
których asortymentach — na­
wet powyżej 30 proc.

Załogi hut i koksowni pod­
ległych Zjednoczeniu Hutni­
ctwa Żelaza i Stali z wysoki­
mi nadwyżkami wykonały 
miesięczny plan produkcji we 
wszystkich podstawowych asor 
tymentach. Dzięki realizacji 
zobowiązań dla uczczenia 20- 
lecia PRL wyprodukowano 
dodatkowo ok. 16 tys. ton sta­
li, 11,5 tys. ton surówki, 8 tys.

20 lat gospodarki PRL

Otwarcie wystawy 
w Berlinie

Na terenie międzynarodowe­
go centrum wystawowego w 
Berlinie nastąpiło w piątek 
uroczyste otwarcie wystawy 
p. n. „20 lat gospodarki w Pol­
sce Ludowej” obrazującej o- 
siągnięcia i zamierzenia go­
spodarcze Polski. Otwarcie 
wystawy zorganizowanej przez 
Towarzystwo Łączności z Za­
granicą i Ośrodek Kultury 
Polskiej w Berlinie, dokonał 
przewodniczący Towarzystwa 
prof. Robert Alt. (PAP)

Król Maroka 
zaproszony do ZSRR

Agencja prasowa Maghrebu 
podaje, że Prezydium Rady 
Najwyższej Związku Radziec­
kiego i Rada Ministrów po­
twierdziły zaproszenie prze­
kazane królowi Hasanowi II 
do przybycia z oficjalną wizy­
tą do Związku Radzieckiego 
w 1965 roku. Dokładny termin 
wizyty będzie ustalony w o- 
kresie późniejszym. (PAP)

Rasiści spalili.
13 kościół murzyński

W piątek rano w mieście 
Brandon (stan Misissipi) rasi­
ści spalili jeszcze jeden kościół 
murzyński. Jest to już 13 z 
kolei kościół murzyński spalo­
ny przez rasistów w ciągu o- 
statnich 40 dni. Podobnie jak 
w poprzednich wypadkach ża­
den ze sprawców podpaleń 
nie został aresztowany. (PAP) 

ton koksu, 6,5 tys. ton wyro­
bów walcowanych oraz 200 kin 
rur. Wyniki te uzyskano w 
bardzo trudnym dla hutnictwa 
okresie upałów. Temperatura 
przy martenach, wielkich 
piecach i bateriach koksowni­
czych niejednokrotnie prze­
kracza 60, a nawet 70 st. C.

Górnicy kopalń węgla ka­
miennego zrealizowali lipcowe 
zadania z wysoką nadwyżka, 
wydobywając dodatkowo ok. 
115 tys. ton węgla Przewi­
dziany na lipiec plan zwięk­
szenia wydajności pracy wy­
konano również w 104 proc.

„Slqsk“ powraca
„Śląsk” zakończył swe występy 

w Związku Radzieckim i w sobo­
tę powraca do kraju. 22 koncerty 
or-- 4 tys. km przebytych pocią­
giem i autobusem — oto bilans 
25-dniowego tournee zespołu.

Na zdjęciu: powstańczy pogrzeb.

1 sierpnia br. przypada XX rocznica wybuchu powstania 
warszawskiego. W przeddzień rocznicy odbyła r’ę w Sali 
Kongresowej w Warszawie uroczysta akademia, zorganizo­
wana przez Stołeczny Komitet FJN i Zarząd Okręgu 
ZBoWiD.
Na akademię przybyło wie­

lu uczestników walki powstań 
czej oraz rodziny tych, którzy 
w pamiętnych dniach sierp­
nia i września 1944 r. oddali 
życie za wolność Ojczyzny. 
Przybyli licznie przedstawi­
ciele Wojska Polskiego, mło­
dzieży, organizacji społecz­
nych i zakładów pracy, lud­
ność, stolicy. Sala wypełniona 
jest do ostatniego miejsca.

W prezydium zajmują miej­
sca: członek Biura Politycz­
nego KC PZPR — Zenon Kli- 
szko, zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR — Ry­
szard Strzelecki, I sekretarz 
KW PZPR — Stanisław Ko­
ciołek, I sekretarz WKW 
PZPR — Marian Jaworski, 
sekretarz generalny ZG 
ZBoWiD — Kazimierz Rusi­
nek, wiceminister obrony na­
rodowej, szef GZP WP, gen. 
dyw. Wojciech Jaruzelski, wi­
ceprzewodniczący Prezydium 
St. RN — Zygmunt Kaczyński, 
przedstawiciele stołecznych ko 
mitetów ZSL i SD.

W prezydium zasiadają rów 
nież b. dowódcy oddziałów 
powstańczych; Leon Doliwa 
— Korzewnikjanc, Edwin-Gu- 
staw Rozłubirski, Józef Sęk- 
Małecki, Henryk Roycewicz- 
Leiiwa, Zygmunt Netzer-Kry- 
ska.

Orkiestra wojskowa gra 
hymn narodowy.

Akademię zagaja przewo­
dniczący Śtołecznego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu 
— pos. Jerzy Urbański.

(Skrót przemówienia poda- 
jemy na str. 2).' '

Nowe próby radzieckich rakiet
Komunikai agencji TASS

Agencja TASS opublikowała komunikat stwierdzający, że 
zgodnie z programem prac w dziedzinie dalszego opanowy­
wania przestrzeni kosmicznej, dokonane zostaną w Związ­
ku Radzieckim letnie próby nowych wariantów rakiet noś­
nych dla obiektów kosmicznych.

Rakiety te będą wystrzeli­
wane na obszar wodny Ocea­
nu Spokojnego o promieniu 
65 mil morskich od ośrodków 
wyznaczonych przez następu­
jące współrzędne:

1) 0 stopni 37 min. szeroko­
ści północnej i 165 stopni 40 
min. długości zachodniej.

2) 7 stopni 15 min. szeroko­
ści północnej i 172 stopnie 35 
min. długości zachodniej..

Pomiary w rejonach spada­
nia rakiet będą dokonywały 
specjalne siatki floty radziec­
kiej wyposażone w niezbędną 
aparaturę pomiarową.

Program letnich prób zapla 
nowany jest do końca 1964 r.

W celu zapewnienia bezpie­
czeństwa agencja TASS upo­
ważniona została do oświad­
czenia, że rząd Związku Ra­
dzieckiego prosi rządy innych 
krajów korzystających ze szła 
ków morskich i powietrznych 
na Oceanie Spokojnym o wy­
danie polecenia odpowiednim 
organom, by statki i samoloty

Następnie przemówienie wy 
głasza Zenon Kliszko.

Część oficjalną uroczysto­
ści kończy odegranie „Warsza 
wianki”.

W części artystycznej wystąpił 
Centralny Zespół Artystyczny 
Wojska Polskiego z bogatym 
programem melodii i pieśni żoł­
nierskich i pąrtyzanckich oraz 
tańców ludowych. (PAP)

W hołdzie poległym 
bohaterem

W przededniu 20 rocznicy 
wybuchu Powstania Warszaw­
skiego zapłonęły znicze przed 
miejscami straceń i na wszyst­
kich warszawskich cmenta­
rzach, na tysiącach bezimień- 
nych mogił kryjących prochy 
bojowników walk o niepodle­
głość Polski. Miejsca maso­
wych egzekucji, pokryły się 
dziesiątkami świeżych wień­
ców i wiązanek, od społeczeń­
stwa stolicy, towarzyszy bro­
ni poległych, młodzieży.

Przed „warszawską Nike” 
na placu Teatralnym w hoł­
dzie tym, którzy przez 63 naj­
tragiczniejsze w dziejach sto­
licy dni toczyli nierówną boha 
terską walkę, w hołdzie 200 ty­
siącom poległych i zamordo­
wanym w Powstaniu War­
szawskim — w hołdzie miastu 
skazanemu na zagładę, które 
pot: afiło się jednak — niczym 
bohaterska Nike — podnieść 
z mieczem w dłoni — 31 lip— 
ca br. przedstawiciele społe­
czeństwa Warszawy złożyli 
wieńce i bukiety kwiatów.

PAP

nie przebywały na wodach ani 
w.przestrzeni powietrznej tych 
rejonów codziennie po połud­
niu, od godziny 12 do 24 czasu 
miejscowego. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 1 

sierpnia pogoda w Polsce będzie 
się kształtować pod wpływem wę 
drującej powoli znad Niemiec za­
toki niskiego ciśnienia i związa­
nego z nią frontu chłodniejszego 
powietrza znad północnej części 
Atlantyku. Przewiduje się począt­
kowo bezchmurnie lub zachmu­
rzenie niewielkie, tylko nad mo­
rzem zachmurzenie na ogół duże. 
W nocy, a następnie w ciągu dnia 
od północnego zachodu stopnio­
wy wzrost zachmurzenia i miej­
scami możliwe burze lub prze­
lotne opady. Temperatura maksy­
malna od ok. 20 st. na północnym 
zachodzie, do 25 st. w głębi kraju 
i 30 st. miejscami na południu. 
Wiatry słabe, chwilami umiarko­
wane, początkowo z kierunków 
południowo-zachodnich, - później 
zachodnich.



Wskrzeszona z ruin stolica - symbolem patriotycznych sił narodu
ebraliśmy się dziś, aby 
w 20 rocznicę wybuchu 
Powstania Warszaw­
skiego oddać hołd pa­

mięci jego bohaterskich bojo­
wników , ludowi Warszawy, 
który przez dwa miesiące w 
nierównej walce stawiał mę­
żnie czoła przeważającym si­
łom hitlerowskiej machiny 
zbrojnej.

Zebraliśmy się również i po 
to, aby bogatsi o doświadcze­
nia dwóch 10-leci i z dystansu 
tych dwóch 10-leci raz jeszcze 
sięgnąć myślą do wniosków i 
nauk politycznych, które pły­
ną z tego tragicznego wyda-

rżenia w naszych dziejach naj 
nowszych.

Historia naszego narodu zna 
nie jeden bohaterski zryw w 
walce o wolność, który koń­
czył się niepowodzeniem. Lecz 
żaden z nich nie był tak głębo 
ko przeniknięty tragiczną 
sprzecznością wewnętrzną. 
Sprzecznością między boha­
terstwem, patriotyzmem i wo­
lą walki mas ludowych, a bra­
kiem elementarnej odpowie­
dzialności, a przede wszystkim 
ciasnotą klasową politycznych 
kierowników obozu burżua- 
zyjnego, którzy bohaterstwa 
ludu nadużyli, jego ofiarę krwi 
uczynili daremną.

Dwa oblicza Powstania
T> owstanie Warszawskie 
A miało dwa oblicza, jego 

źródeł należy szukać w dwu 
odrębnych i przeciwstawnych 
sobie tendencjach politycz­
nych.

Powstanie było dobitną de­
monstracją woli walki z oku­
pantem, bohaterstwa i patrio-
tyzmu ludu Warszawy.

Umiłowanie ojczyzny, 
spożyta wola walki o jej 
podległość i wolność była

nie- 
nie- 
źró-

dłem bohaterstwa w walce 
zbrojnej, którą żołnierz polski 
toczył na wszystkich frontach 
drugiej wojny światowej. Z 
tego głębokiego patriotyzmu 
zrodził się zbrojny ruch opo­
ru w podziemiu, zrodziło się 
pełne samozaparcia bohater­
stwo naszej młodzieży, która 
garnęła się do organizacji pod 
ziemnych, do partyzantki. Stąd 
też czerpał swe żywotne siły 
zryw powstańczy Warszawy, 
największy co do swych roz­
miarów wybuch zbrojnej wal­
ki przeciw okupantowi w Pol­
sce.

To jest jedna strona prawdy 
o Powstaniu Warszawskim. 
Ta chlubna i bohaterska, prze 
chowywana w pamięci narodu 
i złotymi zgłoskami wypisana 
na kartach dziejów walki o nie 
podległość. Ale jest i inna kar­
ta historii Powstania ciemna 
i haniebna karta polityki pol-

ną, że Powstanie w Warsza­
wie nie było odruchem żywio­
łowej rozpaczy. Zostało ono 
wzniecone przez zorganizowa­
ne podziemne siły zbrojne, pod 
ległe rządowi londyńskiemu, 
kierowane przez rozbudowa­
ny system dowodzenia.

Kierownictwo rządu emigra 
cyjnego, jego delegatury w 
kraju i jego sił zbrojnych spo­
czywało przez cały okres II 
wojny światowej w ręku koa­
licji prawicowych przywódców 
stronnictw legalnej opozycji 
okresu międzywojennego i woj 
skowych kadr sanacji. Ten 
nowy obóz rządzący nie zmie­
nił jednak poprzedniej zgub­
nej linii politycznej, nie wy­
ciągnął właściwych wniosków 
z klęski wrześniowej, co wię­
cej ukuł on zakłamaną teo­
rię o „dwóch wrogach” Pol­
ski, będącą kontynuacją sana­
cyjnego antyradzieckiego kur­
su polityki zagranicznej. Na­
wet wówczas, gdy okupant hi­
tlerowski bestialsko pastwił 
się nad naszym narodem, reak 
cja nie chciała uznać go za 
jedynego wroga Polski. Na­
wet wówczas, gdy jasne było 
już dla każdego, że wolność 
może przyjść jedynie ze wscho 
du, nie chciała ona uznać 
Związku Radzieckiego za so­
jusznika Polski. W istocie rze­
czy reakcja polska widziała 
w Niemczech wroga przejścio-

skiej reakcji, obozu londyńskie wego, z którym po wojnie
go, rządu emigracyjnego, jego 
krajowych ekspozytur i jego 
zagranicznych protektorów.

Jest rzeczą znaną i bezspor-

trzeba się będzie 
za rzeczywistego 
uznawała zawsze 
dziecki.

dogadać, zaś 
swego wroga 
Związek Ra­

Skroi przemówienia Zenona Kliszki

go rządu emigracyjnego i prze­
jęcia przez nią całej władzy 
cywilnej w stolicy kraju — 
była skierowana przeciwko 
PKWN, przeciwko nowej wła­
dzy ludowej, miała bowiem 
pokazać światu, kto posiada 
w kraju rzeczywistą władzę, 
miała postawić obóz lewicy
wobec faktów
Udana próba

dokonanych. 
opanowania

Przyczyny tragedii
Sprawę walki z Niemcami 

obóz londyński podporządko­
wywał całkowicie teorii 
„dwóch wrogów” i antykomu- 
nizmowi. Walka ta była dla 
niego sprawą wtórną, którą 
rozstrzygnąć powinna koalicja 
antyhitlerowska. Za naczelną 
sprawę obóz londyński przez 
cały czas okupacji uważał od­
budowanie Polski przedwrześ- 
niowej, przywrócenie ustroju 
burżuazyjnego.

Jedynie słuszną koncepcję 
walki, koncepcję ludowej woj 
ny przeciwko okupantowi wy­
sunęła Polska Partia Robotni­
cza. PPR od pierwszej chwili 
swego istnienia walkę z oku­
pantem hitlerowskim uważa­
ła za swe najważniejsze zada­
nie. Sprawie samoobrony na­
rodu i przybliżenia jego wy­
zwolenia podporządkowaliś­
my wszystko inne. Teorii 
„dwóch wrogów” przeciwsta­
wiliśmy koncepcję sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim.

lekowzroczność koncepcji poli 
tycznej Polskiej Partii Robot­
niczej i całego obozu demokra­
cji polskiej.

Owocem polityki obozu re­
akcji stała się decyzja o po­
wstaniu w Warszawie, która 
skazała je z góry na klęskę, 
ułatwiła okupantowi zagładę 
miasta i wymordowanie po­
nad 200 tys. jego mieszkań­
ców. Tym, którzy powstanie 
proklamowali, szło w pierw­
szym rzędzie o polityczną de­
monstrację.

W imię tych politycznych 
celów zlekceważono najbar­
dziej elementarne zasady po-
dejmowania prowadzenia
działań wojennych. Sygnał do 
powstania został wydany bez 
rzetelnej analizy sytuacji mi­
litarnej na przedpolu Warsza­
wy, nawet wbrew posiadanym 
przez Komendę Główną Armii 
Krajowej informacjom o zaha­
mowaniu ofensywy radzieckiej 

' i koncentracji niemieckich dy­
wizji w rejonie Warszawy.

Mówca przytacza wyjątki z

Warszawy miała być również 
najbardziej przekonywającym 
argumentem w moskiewskich 
rozmowach Mikołajczyka. Ta­
ka jest prawda historyczna, 
znajdująca potwierdzenie W 
dokumentach, opracowaniach 
źródłowych i wspomnieniach.

Największym szaleństwem i 
zbrodnią było podjęcie decy­
zji wywołania powstania w 
Warszawie bez uzgodnienia 
jej już nie tylko z dowódz­
twem Armii Radzieckiej, lecz 
nawet bez uprzedniego omó­
wienia i uzgodnienia tej de­
cyzji z najwyższym dowódz­
twem zachodnich uczestników 
antyhitlerowskiej koalicji. Co 
więcej, już jesienią 1943 r. 
najwyższe dowództwo zachod­
nie stawiało sprawę bardzo 
wyraźnie: Polacy nie mogą li­
czyć na pomoc transportów 
powietrznych z Zachodu w 
przygotowaniu powszechnego 
powstania zbrojnego w Pol­
sce. Pomoc Anglii i USA mo­
że być udzielona drogą lądo­
wą lub morską, ale wyłącznie 
w związku z operacjami so­
juszniczej Armii Radzieckiej. 
Terminu wybuchu powstania 
nie mogą określić zachodni 
uczestnicy antyhitlerowskiej 
koalicji. Sprawa dowodzenia 
powstaniem zbrojnym w Pol­
sce i sprawa uzgodnienia tej 
akcji ze Związkiem Radziec­
kim powinny nastąpić* na 
miejscu w Polsce, nie zaś w 
Londynie, czy Waszyngtonie.

Polski rząd emigracyjny w 
Londynie był poinformowany 
o tym stanowisku Anglii i Sta­
nów Zjednoczonych. Poszcze­
gólni członkowie rządu i do- 
wództwa^AK byli ogólnikowo 
tylko zorientowani w tych 
sprawach, to jednak musieli 
oni wiedzieć, że jeszcze we 
wrześniu 1943 r. zachodni so­
jusznicy, zwłaszcza Anglicy 
uważali, iż w każdym razie 
pomocy dla działalności AK w 
kraju należałoby szukać w 
Związku Radzieckim, którego 
armia będzie pierwsza na te­
rytorium Polski. Okazuje się 
więc, że decyzja powstania 
podjęta została w celu zasko­
czenia wszystkich uczestni­
ków antyhitlerowskiej koalicji 
Podjęta na 9 miesięcy przed 
kapitulacją Niemiec hitlerow­
skich była w swej istocie wiel­
ką dywersją polityczną, wpro­
wadzała zamieszanie i skłóce­
nie wewnątrz obozu sojuszni­
czego.

W ostatnich dniach lipca 
1944 r. ofensywa wojsk I Fron 
tu Białoruskiego, które prze­
szły już w niej około 600 ki­
lometrów wyraźnie osłabła. Po 
pierwszych objawach paniki 
wśród wojsk niemieckich i 
władz okupacyjnych pojawiły 
się liczne oznaki krzepnięcia 
oporu wroga. Wojska hitle­
rowskie przygotowały się do 
tego, by wszelkimi siłami u- 
trzymać Warszawę i linię Wi­
sły.

Rozkaz rozpoczęcia powsta­
nia w Warszawie został więc 
wydany bez uwzględnienia sy­
tuacji na froncie, który niósł 
wyzwolenie. Do ostatecznej de

walki. Wróg dysponował — o 
czym Komenda Główna AK 
musiała wiedzieć — druzgocą­
cą przewagą.

Wrogość i niechęć Komendy 
Głównej AK i Delegatury rzą­
du londyńskiego do współpra­
cy i współdziałania z I Armią 
i wojskami radzieckimi z gó­
ry zakładała stan politycznej 
i militarnej izolacji organiza­
torów powstania. Zamierzonej 
i świadomej izolacji. Leżała 
ona bowiem w planach orga­
nizatorów wybuchu. Warsza­
wę ęhciano zdobyć w ciągu 
4—5 dni, bez współpracy z ni­
kim.

Dopiero w pierwszej dekadzie 
września, niektórzy wyżsi ofice­
rowie KG AK stawiają nieśmia­
ło na porządku dziennym sprawę 
taktycznego porozumienia i współ 
pracy z dowództwem Wojska 
Polskiego. 9 września płk „Mon­
ter” w liście do Bora-Komorow- 
skiego pisał: „proponuję nieśmia­
ło wezwać Żymierskiego na od­
siecz i przyrzec mu lojalną współ 
pracę”. Bor-Komorowski odpo­
wiedział na ten list: „Zwracanie 
się do Żymierskiego jest moim 
zdaniem zdradą”. Dwa dni wcze­
śniej, 7 września grupa oficerów 
z oddziałów powstańczych, głów-
nie AK-owskich oficjalnym,
przesłanym drogą służbową me­
moriale do Bora-Komorowskiego 
stwierdzała: „Domagamy się w 
imieniu licznego korpusu oficer­
skiego i setek tysięcy obywateli 
Warszawy, byś niezwłocznie na­
wiązał iskrową łączność z gen. 
Rolą-Żymierskim”. Dowództwo 
AK zareagowało na ten memoriał

oddaniem sprawy jego autorów 
prokuratorowi wojskowemu.

W połowie września, po za­
jęciu Pragi, kilka jednostek I 
armii Wojska Polskiego, nie­
mal wprost z marszu podjęło 
próbę uchwycenia się lewo­
brzeżnej Warszawy, wysadza­
jąc desant na Czerniakowie i 
Żoliborzu. Akcja ta zakończy­
ła się niepowodzeniem i duży­
mi stratami. Również pomoc 
radziecka w zrzutach broni, 
amunicji i żywności, chociaż 
była bardzo poważna, nie mo­
gła już odmienić losów po­
wstania.

Taka jest prawda o politycz 
nych przyczynach powstania, 
a zarazem o przyczynach jego 
tragedii. Nie znali jej i nie 
mogli wówczas znać ci, którzy 
walczyli i ginęli na ulicach 
Warszawy. Powstanie War­
szawskie stało się powstaniem 
ludowym. Główną jego siłą 
była ludność Warszawy, ona 
też największe poniosła w nim 
ofiary. Jego armią była przede 
wszystkim patriotyczna mło­
dzież warszawska, która w 
powstaniu widziała tylko je­
den cel — walkę ze śmiertel­
nym wrogiem, walkę o wol­
ność i niepodległość swojej oj­
czyzny. Dla tej armii młodzie 
ży, która z zacinającymi się 
karabinami, wyprodukowany­
mi chałupniczo pistoletami i 
butelkami benżyny walczyła 
przeciwko czołgom, „Golia­
tom”, artylerii, rakietom i lot­
nictwu, która ginęła na wszy­
stkich ulicach i we wszystkich 
zaułkach miasta — polityczne 
machinacje obozu londyńskie­
go były niezrozumiałe i obce.

AL na barykadach
Rozpoczęcie powstania w 

ówczesnej sytuacji militarnej 
uważaliśmy za błąd; więcej —
za szaleństwo. Polityczne cele
organizatorów powstania by­
ły wymierzone przeciwko nam
— siłom polskiej lewicy, któ­
ra walczyła o Polskę niepod­
ległą i nową, ludową. Lecz 
kiedy już powstanie wybu­
chło, wszyscy znajdujący się 
w Warszawie działacze PPR i 
innych ugrupowań lewicy, 
wszyscy żołnierze Armii Lu-

Owocem polityki obozu le­
wicy było wyzwolenie Polski, 
był udział 400-tysięcznej armii 
polskiej w ostatecznym roz­
gromieniu III Rzeszy, był po­
wrót na ziemie piastowskie,

... cyzji o powstaniu, wydanej 
przesłanego w połowie lipca 31 lipca, wystarczyła niespraw

było 
wej. 
dził

utworzenie władzy ludo- 
Bieg wydarzeń potwier- 
w pełni słuszność i da-

1944 r. przez KG AK do Lon­
dynu dokumentu, który za • 
wierał ocenę militarnego po • 
łożenia Niemców na froncie 
wschodnim i stwierdzał wyraź 
nie, że „powstanie nie ma wi­
doków powodzenia”.

dzona pogłoska o ukazaniu się
radzieckich 
dze.

Powstanie 
towane pod

czołgów na Pra-

nie było przygo- 
względem militar

Wielka dywersja polityczna
Co się więc stało w ciągu 

dwóch tygodni, że 30 lipca 
1944 r. podjęto decyzję rozpo­
częcia akcji zbrojnej AK w 
stolicy w ramach planu „Bu­
rza”, która praktycznie biorąc 
równała się wywołaniu po­
wstania w Warszawie?

Odpowiadając na to pytanie 
Z. Kliszko stwierdza:

W dniu 22 lipca 1944 r. utwo­
rzony został Polski Komitet

Wyzwolenia Narodowego na
skrawku polskiej ziemi uwol­
nionej od okupanta hitlerow­
skiego. W kilka dni później, 
pod koniec lipca udał się do 
Moskwy Mikołajczyk, aby 
przeprowadzić tam rozmowy z 
rządem radzieckim. Próba o- 
panowania Warszawy przez 
AK przed wejściem do niej 
Armii Radzieckiej, ujawnie­
nia się delegatury londyńskie-

nym. Z dokumentów wynika, 
że dowództwo AK, które je­
szcze w czerwcu podejmowało 
starania o ogłoszenie Warsza­
wy „miastem otwartym”, pro­
jekt powstania przyjęło do­
piero 25 lipca, a więc na 6 dni 
przed jego wybuchem. Nie po­
siadano żadnego planu działań 
zbrojnych, nie zdążono przy­
gotować oddziałów do walk 
ulicznych. W momencie wybu­
chu powstania dowództwo AK 
dysponowało w Warszawie ok. 
16 tys. ludzi, zaś uzbrojeniem 
— i to niemal wyłącznie w 
tzw. broń indywidualną — tyl 
ko dla ok. 3,5 tys. Amunicji 
było zaledwie ną kilka dni

dowej — poszli na jego ba­
rykady.

Warszawskie dowództwo AL 
wydało rozkaz swym oddzia­
łom, by wystąpiły na powierzeń 
nię i walczyły ramię przy ra­
mieniu z żołnierzami AK. Świa 
domi byliśmy tego, że chociaż 
powstanie wybuchło przedwcze 
śnie, że chociaż inne, sprzeczne 
z interesami narodu cele poli­
tyczne przyświecały jego or­
ganizatorom, to w walce tej 
należy zespolić i skupić wszy­
stkie żywe i demokratyczne 
siły narodu. Na barykadach 
powstańczej Warszawy zginęło 
wielu żołnierzy AL, wielu 
działaczy PPR i innych demo­
kratycznych ugrupowań; pod 
gruzami Starówki zginął war­
szawski sztab AL.

W bezpośredniej walce z 
wrogiem w długie dni i noce 
powstania nawiązywało się 
braterstwo broni żołnierzy i 
oficerów AL i AK. Krew prze 
lana na barykadach Warsza­
wy przez żołnierzy AK i AL, 
przez wszystkich bojowników 
powstania — była to wspólna 
ofiara dla umęczonej okupacją 
ojczyzny, dla jej wolności.

Z. Kliszko poświęca chwilę, oso­
bistym wspomnieniom (walczył 
przez cały czas powstania w żo- 
liborskim zgrupowaniu Armii 
Ludowej) i mówi o współdziałaniu 
między AL i AK.

Z dowódcą AK, płk. Żywicielem, 
spotykaliśmy się dość systema­
tycznie, omawiając bieżące spra­
wy, dotyczące współdziałania bo­
jowego obu formacji wojskowych. 
Z rozmów tych wyłoniły się dwie 
wspólne inicjatywy.

W połowie września wysłaliśmy 
ałowsko-akowski zwiad na Pra­
gę — Karola i Strugę — dla na­
wiązania bezpośredniej łączności 
z gen. Berlingiem. Przedsięwzię­
cie to zakończyło się pomyślnie. 
Karol po trzech dniach wrócił na 
Żoliborz z radioaparatem nadaw­
czo-odbiorczym i codem.

Druga inicjatywa, gdyby została 
zrealizowana, miałaby poważne 
znaczenie moralno-polityczne, a 
nawet chyba i wojskowe.

W dniu 29 września Niemcy 
przystąpili do koncentrycznego 
ataku i likwidacji Żoliborza.

Co robić? Jak przeciwdziałać? 
Skrócić w nocy linię frontu, prze­
sunąć się na wschodnią stronę 
placu Wilsona, bronić się w zwar­
tym prostokącie, bronić się i prze 
suwać ku Wiśle, aby wieczorem 
przeprawić się przeż pią na Pra­
gę? Z tym planem poszliśmy z ka­
pitanem Szaniawskim na odprawę

Najwyższym sprawdzianem 
słuszności i żywotności wszel 
kich idei społecznych i poli­
tycznych jest praktyka. Idee, 
które głosiła PPR zdały ten 
egzamin praktyki zarówno w 
przełomowych latach 1944-45, 
gdy powstawała do niepod­
ległego bytu Polska Ludowa, 
jak i w ciągu ubiegłego 20-le­
cia, gdy naród nasz na socja­
listycznej drodze rozwoju 
dźwignął kraj ze zniszczeń wo 
jennych i zacofania, zbudo­
wał nowoczesną i silną gospo­
darkę, ugruntował niepodleg­
łość i bezpieczeństwo swego 
państwa.

Idee PPR zdały 
egzamin historii

oficerów sztabowych do kwatery 
Żywiciela. Plan nasz został przy­
jęty i od razu w nocy przystąpi­
liśmy do jego realizacji.

Dzień 30 września był również 
bardzo ciężki, ale nie beznadziej­
ny. Z Pragą ustaliliśmy dokładną 
godzinę przeprawy — 20-tą wieczo 
rem. Na trzy godziny przed ter­
minem zjawił się jednak na Żoli­
borzu w czołgu niemieckim puł­
kownik Wachnowski. Przywiózł 
on rozkaz Komendy Głównej AK 
o natychmiastowej kapitulacji 
Żoliborza. Pułkownik Żywiciel 
próbował nas przekonać i prosił 
o wyrażenie zgody AL na kapi­
tulację. Zapewniał nam opiekę i 
ochronę, traktowanie na równi z 
członkami AK, gdyż AL w roz­
mowach kapitulacyjnych została 
postawiona poza prawem. Prawa 
kombatantów przyznano tylko 
żołnierzom i oficerom AK. Wie­
rzyłem mu, lecz w naszej sytua­
cji na kapitulację nie mogliśmy 
wyrazić zgody. Na prawy brzeg 
Wisły przeprawiło się tylko 27 
powstańców. Pułkownik Niedziel 
ski - Żywiciel skapitulował na 
rozkaz Bora-Komorowskiego i
wraz z innymi poszedł do 
woli.

nie-

Nie wiem, gdzie jest i co robi 
pułkownik Mieczysław Niedziel- 
ski-żywicieł. Z tej trybuny ów­
czesny porucznik Zenon, członek 
dowództwa żoliborskiego AL 
przesyła mu słowa żołnierskiego 
pozdrowienia.

2 października — mówi na­
stępnie Z. Kliszko — po dwóch 
miesiącach bohaterskiej wal­
ki i straszliwych cierpień lud­
ności, dowództwo AK podpi­
sało w Ożarowie akt kapitula­
cji. Żołnierze Powstania War­
szawskiego poszli do obozów 
jenieckich, ludność do obozów 
przejściowych, koncentracyj­
nych i na tułaczkę. Hitlerow­
scy zbrodniarze przystąpili do 
planowego niszczenia naszej 
stolicy. Podpalali dom po do­
mu, niszczyli każdy gmach 
miasta i każdą jego ulicę, do­
konując jednocześnie końco­
wego rabunku. Po stolicy na-
szej bohaterskim mieście
Warszawie miały pozostać tyl­
ko ruiny i zgliszcza.

Odpowiedzialność za wywo­
łanie Powstania Warszawskie­
go obarcza obóz reakcji pol­
skiej. Był to jeden z ostatnich 
aktów politycznych schodzą­
cych z widowni historii klas. 
Nie były one już w stanie w 
sposób decydujący wpłynąć na 
losy narodu, nie mogły odmie­
nić biegu dziejów i przeszko­
dzić powstaniu nowej, ludo­
wej Polski. Mogły jedynie z 
desperacją bankruta postawić 
na swą ostatnią kartę stolicę 
polski — Warszawę i życie jej 
bohaterskiej ludności.

To wszystko, co w ciągu 20- 
lecia osiągnął nasz kraj pod 
politycznym i ideowym prze­
wodnictwem naszej partii, to 
wszystko co jest przedmiotem 
jego słusznej dumy i zdoby­
wa mu uznanie, podziw na 
świecie — jest dziełem całego 
narodu. Jest dziełem tych, któ­
rzy w latach przełomu, naj­
bliżsi dziejowej prawdy, wal­
czyli pod sztandarem PPR, w 
szeregach Gwardii i Armii 
Ludowej, tych którzy u boku 
Armii Radzieckiej nieśli wol­
ność ojczyźnie na szlaku bi-« 
tewnym od Lenino do Berli­
na, i tych, którzy brali udział 
w zmaganiach z okupantem w 
szeregach AK, BCh i innych 
formacji i tych, którzy swą 
ofiarę krwi w walce z wro­
giem złożyli na frontach zacho 
dnich i wrócili do wyzwolone 
go kraju, aby połączyć się z 
narodem w pracy dla przy­
szłości. W pracy dla Polski 
zjednoczyli się ludzie, którzy 
w okresie okupacji znajdowa­
li się w różnych ugrupowa­
niach politycznych. Tak jak 
nie oceniamy wartości krwi 
przelanej za Polskę według kry 
teriów partyjnych, tak też nie 
mierzymy pracy dla nowej 
Polski wedle słuszności stano­
wisk politycznych zajmowa­
nych w przeszłości. I chociaż 
nie wszystko było proste i łat­
we, a wielu ludzi zaznało go­
ryczy nieufności i krzywd —• 
to jednak miejsce w szeregach 
budowniczych Polski Ludowej 
znaleźli wszyscy, którym nie­
zależnie od ich przeszłości, pa 
triotyzm i poczucie obowiąz­
ku wobec kraju nakazywały 
stanąć do usuwania zniszczeń 
wojennych i zagospodarowa­
nia ziem odzyskanych i nie 
szczędzić wysiłku dla rozwoju 
naszej gospodarki, oświaty i 
kultury narodu.

Dlatego też dziś, w 20 rocz­
nicę tragedii Warszawy, mo­
żemy powiedzieć z głębokim 
przekonaniem, że karta daw­
nych podziałów jest już osta­
tecznie zamknięta. Nas, którzy 
walczyliśmy na barykadach 
Warszawy pod sztandarami róż 
nych formacji przeciw śmier­
telnemu wrogowi Polski —- 
nic już nie dzieli.

Symbolem tej jedności wszy 
stkich patriotycznych s;ł na­
rodu w pracy dla Polski jest 
wskrzeszona z ruin i popiołów 
nasza stolica — Warszawa, pię 
kniej sza niż kiedykolwiek 
przedtem, tętniąca życiem, tru 
dem i myślą twórczą wolnego 
narodu.

Na zakończenie Z. Kliszko 
1 mówi: Dziś, w 20 rocznicę Po­

wstania Warszawskiego, głębo 
ko ze swych serc składamy 
wraz z całym narodem hołd 
pamięci tych, którzy zginęli 
za wolność kraju i jego sto­
licy.

Jesteśmy narodem, który w 
drugiej wojnie światowej stra­
cił swoją stolicę i musiał ją 
budować od podstaw na gru­
zach, popiele i mogiłach. Rzu­
ciliśmy hasło: „Cały naród bu 
duje swoją stolicę” i cały na 
ród ją zbudował. Budujemy 
ją zresztą ciągle, gdyż jest źy- 

■ wym, szybko rozwijającym się 
miastem. I właśnie jej odbu­
dowa i rozwój jest jednym z 
najpiękniejszych symboli jed­
ności wszystkich patriotycz- 

: nych sił narodu w pracy dla 
: Polski, jednym z największych 
• dzieł 20-lecia naszej ludowej 

ojczyzny. Dzieł, które będzie­
my kontynuować.

JGŹ JUTRO
MOŻESZ WYGRAĆ POŁ MILTONA! — 
złóż zaraz kupony „K O Z I O Ł K O W”.
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W 20 rocznicę Powstania Warszawskiego

GODZINA
„— Jesteśmy gotowi do wal­

ki o Warszawę. Przybycie do 
tej walki brygady spadochro­
nowej będzie miało olbrzymie 
znaczenie polityczne. Przygo­
tujcie możliwości bombardo­
wania na nasze żądanie lotnisk 
pod Warszawą.

Moment(!) rozpoczęcia wal­
ki zawiadomimy”.

Tej treści depeszę wysłano 
do Londynu 25. VII. 1944 roku 
po odprawie, którą przepro­
wadził w tym dniu gen. Bór- 
Komorowski z szefami wszyst 
kich oddziałów sztabu i do­
wódcą Okręgu Warszawskiego 
AK w obecności Pełnomocni­
ka Rządu Londyńskiego — 
Sobola. 31 lipca 1944 roku — 
godzina 18.00 pik Monter do­
wódca Okręgu Warszawskiego 
AK otrzymał ustny rozkaz 
gen. Bora: „Jutro, dokładnie 
o godzinie 17.00 rozpocznie pan 
operację „Burza” w Warsza­
wie”.

Godzina „W” — wybiła. Na 
ulicę miasta wyszły^z biało- 
czerwonymi opaskami na rę­
kawach — po raz pierwszy z 
bronią otwarcie trzymaną w
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PRZYNALEŻNOŚĆ 
DO ZWIĄZKU

Tadeusz R.—Czy po rozwiązaniu 
umowy o pracę można nadal po­
zostać członkiem byłego Związku 
Zawodowego?

RED. — Po zaprzestaniu pracy 
pozosta.je się jeszcze przez okres 
3 miesięcy członkiem Związku 
Zawodowego. Po tym terminie, 
jeżeli dana osoba nie podejmie 
pracy — przestaje automatycz­
nie należeć do Związku Zawodo­
wego. Związki bowiem, to organi 
zacje zrzeszające ludzi pracy i do 
nich należeć mogą tylko osoby 
pracujące. Wyjątek stanowią 
emeryci, którzy mogą należeć tak 
długo, jak będą chcieli, płacąc 
przy tym niższe stawki.

ZEZNANIA KREWNEGO

Z. K. Poznań Starołęcka — Czy 
przed Kolegium karno-adnrni- 
stracyjnym rad narodowych lub 
w Sądzie, może być świadkiem 
żona obwinionego (jego obrońcą)?

RED. Świadkami przed Kole­
gium karno - administracyjnym 
mogą być osoby spokrewnione 
lub spowinowacone z obwinio­
nym. Kolegium ocenia jednak 
moc dowodową takich zeznań 
ale traktuje je z reguły bardzo 
ostrożnie. (1413).

SPADEK I OBCE 
OBYWATELSTWO

T. W. Kościan. — Czy obywatel 
francuski pochodzenia polskiego, 
może być spadkobiercą gospodar­
stwa rolnego (po zmarłym ojcu)? 
Czy spadkobierca po załatwieniu 
formalności w Sądzie może sprze 
dać w/w gospodarstwo o ile 
mieszka we Francji i jest oby­
watelem francuskim polskiego po 
chodzenia? Czy na wypadek 
sprzedania w/w nieruchomości 
rolnej może uzyskaną gotówkę 
przekazać do Francji? 

rękach — plutony AK. Roz­
poczęła się wielka operacja 
wojskowa, której zadaniem 
było opanować całe miasto, a 
która trwać miała dwa — trzy 
dni. W godzinie „W” wystą­
piło do'walki około 23 tysiące 
żołnierzy AK, z uzbrojeniem 
wystarczającym zaledwie dla 
pełnego wyposażenia 2500 żoł­
nierzy. W chwili rozpoczęcia 
walki Niemcy przeciwstawili 
powstańcom w Warszawie si­
ły, liczące około 15 tysięcy do­
brze uzbrojonych żołnierzy, 
wyposażonych w czołgi, arty­
lerię i samoloty. Już w pierw­
szym dniu walki siły powstań­
cze AK znalazły się w cięż­
kiej, krytycznej wprost sytu­
acji. 12-godzinne natarcie nie 
przyniosło spodziewanych re­
zultatów. 2 sierpnia 1944 roku 
Komenda Główna AK okre­
śliła sytuację militarną po­
wstania jako niemal bezna­
dziejną. Oto treść meldunku:

„Sytuacja bojowa naszych 
oddziałów jest paskudna, Żo­
liborz jest zlikwidowany. Dziel 
nica Ochota nie wykonała za­
dań. Mokotów w ciężkim po*-

RED. — Gospodarstwo rolne 
dziedziczyć mogą jedynie osoby, 
które na gospodarstwie tym by­
ły zatrudnione przynajmniej 
przez rok przed śmiercią spadko­
dawcy. Na sprzedaż gospodarstwa 
rolnego wyraża zgodę organ do 
spraw rolnych prezydium rady 
narodowej. Organ ten ocenia, czy 
nabywca gospodarstwa posiada 
kwalifikacje do prowadzenia gos­
podarstwa. Na przekazanie ja­
kichkolwiek kwot poza granice 
kraju wymagana jest zgoda ko­
misji dewizowej.

SZKOŁY DIETETYCZEK

Anna N. — Czy istnieją jakieś 
kursy dietetyki lub jakaś szko­
ła tego typu w której mogłabym 
uzyskać maturę? Posiadam bo­
wiem tzw. małą maturę poza tym 
nigdzie nie pracuję.

RED. — Kursów dietetyki ani 
szkół o tym kierunku które da­
wałyby maturę — nie ma. Jed­
noroczne szkoły w Krakowie, Gru 
dziądzu i Poznaniu przyjmują 
wyłącznie absolwentów techni­
ków gospodarczych (z maturą). 
Technikum Gospodarcze w War­
szawie, ul. Poznańska 6/8 przyj­
muje kandydatów po 9 klasach. 
Na wydział instruktorek gospo­
darstwa domowego mogą się za­
pisywać kobiety nie pracujące. 
Należałoby więc ukończyć teń 
wydział, a potem starać się o 
przyjęcie do szkoły dietetyczek. 
(Kraków i Grudziądz). Szkoły te 
posiadają internaty.

DZIECKO W KOSZU 
MOTOCYKLA

Z. Z. — Czy w „koszu” moto­
cykla, razem z osobą dorosłą mo 
że jechać dziecko? Jeśli tak, to 
do ilu lat dziecko musi być pod 
opieką kogoś starszego?

RED. — Przepisy Min. Komu­
nikacji zezwalają na przewożenie 
w przyczepie motocyklowej oso­
by dorosłej z dzieckiem, pod wa­
runkiem, że mały pasażer będzie 
siedział dostatecznie bezpiecznie, 
tak by nie wypadł z kosza. Prze­
pisy na temat wieku — od które­
go dziecko może jechać w przy­
czepie samo — nic o tym nie mó­
wią. (1308). 

łożeniu. Powązki mimo pówo- 
dzeń ściągają na siebie więk­
sze siły pancerne i są w trud­
nym położeniu. Łączność z Łon 
dynem nie działa nadal wcale 
— wezwanie o pomoc nie mo­
że być nadane, tak samo jak 
meldunek o wybuchu powsta­
nia w Warszawie”.

Dlaczego tak się stało?
Dowództwo AK rozpoczęło 

akcję zbrojną w Warszawie w 
najmniej sprzyjającej temu 
sytuacji militarnej na froncie 
wschodnim, bez porozumienia 
się z dowództwem Armii Ra­
dzieckiej, bez żadnego współ­
działania z AL, Korpusem Bez 
pieczeństwa i innymi organi­
zacjami zbrojnymi.

Celem akcji miało być u- 
przedzenie Armii Radzieckiej 
i walczących wraz z nią jed­
nostek Ludowego Wojska Pol­
skiego w wyzwoleniu miasta 
oraz objęcie władzy przez obóz 
londyński. Z licznych doku­
mentów wynika, że powstanie 
warszawskie miało być według 
założeń londyńskiego rządu o- 
raz Komendy Głównej AK nie 
aktem walki o wyzwolenie na­
rodu od hitlerowskiego oku­
panta, który był oznaczony 
mianem „wroga nr 1”, lecz 
głównie wojskowo-polityczną 
demonstracją skierowaną prze 
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu, który z kolei był określa­
ny jako „wróg nr 2”. Fałszy­
we i z gruntu reakcyjne kon­
cepcje wyzwolenia narodowe­
go zaważyły przede wszyst­
kim na losach powstania, zde­
cydowały o jego tragedii.

Mimo że powstanie warszaw 
skie przygotowywano i rozpo­
częto w całkowitej konspira­
cji, bez porozumienia z inny­
mi organizacjami zbrojnymi, 
mimo że dowództwo AL zde­
cydowanie krytycznie oceniło 
reakcyjną politykę burżuazyj- 
nych przywódców powstania, 
to jednak fakt, że powstanie 
stało się ogólnonarodową wal­
ką ludu stolicy ze znienawi­
dzonym najeźdźcą hitlerow­
skim o prawo do życia całej 
Warszawy — na barykadach 
powstańczych Woli, Starego 
Miasta, Żoliborza i Śródmie­
ścia obok żołnierzy AK wal­
czyli żołnierze AL, PAL, Kor­
pusu Bezpieczeństwa, Milicji 
Robotniczej.

Do wspólnej walki w obro­
nie Warszawy wzywał Cen­
tralny Komitet PPR:

„Żołnierze z AL, AK i Mili­
cji Robotniczej! Pamiętajcie, 
że jesteśmy dziećmi tej samej 
Polski — Ludem Warszawy. 
Pomagajcie sobie we wszyst­
kim w walce z wrogiem! Na 
bok wszystkie waśnie i uprze­
dzenia! Godni będziemy wiel­
kich tradycji Ludu Warsza­

POWIEŚĆ dokumentalna
Całą noc pluton Larysy prowadził ogień, forsując rzekę 

w ślad za zwiadowcami. Przed świtem, gdy byli już po dru­
giej stronie, usłyszeli silny wstrząs; od strony zniszczonego 
mostu kolejowego doszedł do nich zgrzyt żelaza i ludzkie 
jęki. To runął filar wraku mostowego i przydusił żołnierzy 
z drugiego plutonu piątej kompanii; właśnie przygotowywali 
się do ataku. Nie zdążyli już ruszyć naprzód. Zginęli prawie 
wszyscy — siedemnastu ludzi.

A o godzinie 6.30 wzdłuż linii podano rozkaz: na sygnał 
zielonej rakiety, ci co pozostali przy życiu mają iść dalej. 
Przyczółek musi być rozszerzony bez względu na wszystko!

Druga kompania strzelecka pierwszego batalionu przekro­
czyła Gwdę około ósmej rano. Ludzie w milczeniu naznosili 
chrustu i gałęzi i przepchnąwszy po tym pomoście konie 
i dwa maleńkie działka 45 mm zasiedli w zagajniku za rzeką 
czekając na śniadanie. Na tym odcinku niespełna trzy kilo­
metry od Ptuszy było na razie spokojnie.

— Tata, jeść! — domagali się żołnierze, jeden przez dru­
giego. — Żeby tak świeżego Chleba! Kiedyż wreszcie pod­
ciągną tę cholerną piekarnię? — Szef kompanii, dobrodusz­
ny Wołyniuk, Piotr Ejsmunt, zwany przez wszystkich „Tata”, 
nachylił się z tajemniczą miną nad dymiącym kotłem. Przy­
gotowywał niespodziankę: nad ranem kiedy było jeszcze cał­
kiem ciemno i ludzie zapadli w lesie w krótką, nerwową 
drzemkę, wybrał się z Karolem Krzyśko i Pawłem Kołomoj- 
cem na poszukiwanie jedzenia. W małej opustoszałej wiosce 
chodzili od domu do domu. Nigdzie nie było ani śladu ży­
wego stworzenia. I.udzie uciekając przywiązywali do wozów 
bydło; pomimo paniki nikt nie chciał rozstawać się z dobyt­
kiem. W piwnicach tu i ówdzie natrafiali tylko na zaweko- 
wane słoje; klnąc pchali je do worków i szukali dalej. Wresz­
cie, gdy już postanowili dać za wygraną, usłyszeli w któ­
rejś zagrodzie dziwne odgłosy; coś szeleszcząc i pomrukując 
ruszało się w oborze. Czujny jak zwykle Kołomojec przy­
stanął i strzygąc uszami radził, żeby wracać po posiłki. 
„A nuż siedzą tam szkopy?” Ale Tacie już było wszystko 
jedno; ludziom burczało z głodu w brzuchu. Po to był sze­
fem, żeby, coś na to poradzić. Nie potrafili już przecież mó­

wić o niczym innym, jak tylko o jedzeniu i spaniu. Wiedział, 
że nie wolno mu wracać z pustymi rękami! Ostrożnie uchy­
lił drzwi obory. Prawie natychmiast w szparze ukazał się 
duży, pochylony ku ziemi łeb. Prosiak ważył na pewno ze 
sto pięćdziesiąt funtów. Ucieszył się z niego bardziej niż 
gdyby mu wpadła do niewoli kompania Niemców.

— Jeszcze tylko mała chwilka, chłopcy. Trochę cierpli­
wości! — Tata zamieszał chochlą w kotle; zupa była zawie­
sista, smakowity aromat rozchodził się w ostrym powietrzu. 
Żołnierze powoli podnosili się z miejsc; podchodzili bliżej. 
Dzwoniły menażki.

— Coś mi się widzi, że przywabimy tą kartoflanką Niem­
ców. Zapach chyba aż do Jastrowia! — stwierdził sanita­
riusz Kieca; wystająca grdyka poruszała się równomiernie 
na jego chudej szyi. — Daj Tatuniu zupki, bo trupem padnę. 
Głodno, zimno, do domu daleko...

— Pospieszcie się szefie! — zawołał podporucznik Gajda- 
nowicz. Zaraz ruszamy dalej! — Stał na skraju lasku razem 
z dowódcami plutonów; patrząc za celofan mapnika oma­
wiał dalszą marszrutę. — Rowicki ze swoją kompanią i plu­
tonem rusznic pepanc prowadzi natarcie lasem w kierunku 
północnym. Teraz wyszedł już pewno w pobliże skrzyżowa­
nia. Jego zadanie brzmi: uchwycić skrzyżowanie dróg pol­
nych z szosą, zająć tam obronę i zamknąć szkopom drogę 
■odwrotu z Jastrowia na południowy zachód. My, razem z Łu- 
kinem będziemy nacierać w kierunku północnej części Ptu- 
szy. Kiedy uda się opanować Ptuszę — walimy dalej wzdłuż 
szosy na Byszki. Pluton cekaemów powinien dołączyć lada 
chwila. Co jeszcze? Chyba wszystko... — Dziewiętnastolet­
ni dowodca kompanii powiódł spojrzeniem po swoich kole­
gach. Z wyjątkiem chorążego Petelczyka, Pomorzanina spod 
Bydgoszczy, który w okolicy Stalingradu przeszedł z Wehr­
machtu do Czerwonej Armii, żaden z oficerów nie przekro­
czył dwudziestu lat.

Ja mam pytanie! — Podporucznik Błażyk podniósł w 
gorę palce; sztuczna powaga na jego twarzy od razu rozwe­
seliła wszystkich.

— O co chodzi, Wacek?
O zupę, obywatelu poruczniku Kiedy dostaniemy jeść?

— Już się robi! — odkrzyknął Tata; rozwiązując poży­
czony od kucharza fartuch ustawiał kolejno plutony przy 
kotle. Nastała cisza przerywana tylko pluskiem rozlewanej 
zupy. Trwała nie dłużej niż kwadrans. W czasie gdy ludzie 
z nosami w menażkach pochłaniali porcje za porcją, w od­
dali rozgdakał się cekaem. Jego natrętny ogień wzmagał się 
szybko; po chwili dołąfczyły jeszcze lekkie działka i pepance.

32 — cda.

wy, który nigdy nie żałował 
krwi dla jej obrony”.

Polityczne kierownictwo nad 
walczącymi oddziałami AL — 
przejęli w swoje ręce wypró­
bowani działacze partii — Ze­
non Kliszko, Ryszard Strzelec­
ki, Aleksander Kowalski, 
Izolda Kowalska, Helena Ko­
złowska. Na barykadach po­
wstańczych stanął cały boha­
terski lud Warszawy, głęboko 
przekonany, że chwila osta­
tecznej rozprawy z okupan­
tem już nadeszła, 63 dni i no­
ce walczył nieustraszenie i 
ginął tysiącami z imieniem Pol 
ski na ustach. Dążenia ludu 
Warszawy, potwierdzone świa 
dectwem przelanej krwi, mimo 
że w rachubach „londyńczy- 
ków” miały się stać atutem w 
ich grze politycznej, były czy­
ste i szlachetne, wolnościowe 
i głęboko patriotyczne. W ten 
wielki zryw włożono bezmiar 
zapału, poświęcenia i bohater­
stwa.

Wszystko to, niestety, poszło 
na stos — kwiat polskiego na­
rodu i stolica kraju. Pozosta­
ły: gruzy, popioły i mogiły. 
Cena — jaką naród zapłacił — 
jaką zapłaciła Warszawa za 
lekkomyślność polityków, któ­
rzy swój wąski interes posta­
wili przed interesami narodu 
— to ponad 200 tysięcy pole­
głych w powstaniu, setki ty­
sięcy rannych, milion miesz­
kańców bez dachów nad gło­
wą, zniszczony wielowiekowy 
dorobek duchowy, kulturalny 
i gospodarczy, wyrażający się 
stratą prawie 70n/« majątku 
narodowego.

PONIEDZIAŁEK: 10 — „Przysta 
nek na peryferiach", film fab. 
prod. czeskiej; 18 — „Panorama 
lubuska", audycja publicysłyczna 
w opr. red. Ruminowicza: 18.25 
— „Eureka", magazyn popular­
no-naukowy z Warszawy, 18.50 
— „Kino krótkich filmów"; 19.20 
— „Napięcie coraz wyższe" — 
program poświecony osiągnie-^ 
ciom polskiej energetyki w XX- 
leciu PRL; 20.20 — I Telewizyj­
ny Festiwal Teatrów Dramatycz­
nych — „Bracia", sztuka Zdzisła­
wa Wróbla w wykonaniu zespo­
łu Teatru Olsztyńskiego.

WTOREK: 18.15 — „Miastecz­
ko pachnące żywicą", program 
publicystyczny o meblach i o 
Swarzędzu z Poznania; 18.45 — 
film seryjny z cyklu „Gra Guy 
Lombardo"; 19.10 — filmowy re- 
poraż sportowy z Samochodo­
wego Rajdu Polski; 19.20 — „Te­
legram" i „Skradzione akta”, o- 
powiadania Karola Capka; 20.20 
Teleturniej „W świecie techniki"; 
20.50 „Kapitan Horacjusz Horn- 
blauer", film fabularny produk­
cji amerykańskiej, dozwolony od 
lat 12.

34a^earókta Lato

W licznych zakątkach kraju — w górach, nad morzem i w 
lasach — wszędzie pełno harcerskich namiotów. Na zdjęciu: 

poranny apel.
CAF — fot. Wołoszczuk

ŚRODA: 10 — „Szlachetny wła 
mywacz", film fabularny produk­
cji angielskiej; 17.45 — pro­
gram publicystyczny ze Szczeci­
na zatytułowany „Załoga" (o 
Stoczni im. A. Warskiego); 18.15 
— filmy krółkometrażowe; 19.20 
— „O warszawskich pomnikach" 
— program historyczny z War­
szawy; 21.10 — „Światowid", 
magazyn międzynarodowy z War 
szawy.

CZWARTEK: 17.50 — film se­
ryjny „Gwiazdy filmu niemego"; 
18.15 — Telewizyjny Klub Mło­
dzieżowy „Proton" przedstawia 
reportaż ze Zlotu; 18.55 — „Spor 
kania z przyroda" — program 
filmowy dla młodzieży; 19.20 
— „W pięćdziesiątą rocz­
nicę wybuchu I wojny świato­
wej"; audycja publicystyczna w 
opracowaniu Edwarda Dylarew- 
skiego; 20.40 — IV Międzynaro­
dowy Festiwal Piosenki w Sopo­
cie. W pierwszym dniu Festiwa­
lu — piosenki polskie. Program 
prowadza Elżbieta Czyżewska i 
Lucjan Kydryński. Gra orkiestra 
pod dyr. Stefana Rachonia i An­
drzeja Kurylewicza oraz zespół 
„Niebiesko-Czarnych".

PIĄTEK: 17.50 — Teatrzyk 
„Wiolinek" z Warszawy; 18.25 
„Granice opłacalności", program 
redakcji ekonomicznej z War­
szawy; 19.20 — „Ostatni połów 
braci Marth", program dokumen­
talny; 20.40 — IV Międzynaro­

dowy Festiwal Piosenki w Sopo­
cie. W drugim dniu Festiwalu pio 
senki zagraniczne. Opracowanie 
programu Jerzego Gruzy i Elż­
biety Klęków.

SOBOTA: 10 — „Przed nami 
zakręt", film fabularny produkcji 
radzieckiej; 18 — „Po rosyjskiej 
wielkiej rzecze", program z Mo­
skwy; 18.30 — film z serii „Dr 
Kildare" — „Łamigłówka”; 19.20 
— film z serii „Alfred Hitchcock 
— przedstawia"; 20.40 — IV Mię 
dzynarodowy Festiwal Piosenki 
w Sopocie. Piosenki polskie śpie­
wają zagraniczni piosenkarze.

NIEDZIELA: 10 — „Gotowi na 
start", program sportowy dla 
dzieci; 15 — „Niedzielna biesia­
da"; 17.05 — „Wszystko po tro­
chu", program rozrywkowy z Ka­
towic w reżyserii Ryszarda Bar- 
norta i opracowaniu muzycznym 
Ireneusza Wikaroka. Śpiewają: 
Katarzyna Bovery, Marta Kotow­
ska, Zofia Szumer, Bernard Kraw­
czyk i Mieczysław Święcicki. Tań 
czą: Iwona Wakowska i Stanisław 
Jakubiak. Gra zespół J. Gawlika. 
17.45 — „Wejście dla artystów", 
film fabularny produkcji francu­
sko-hiszpańskiej, dozwolony od 
lał 16; 19.20 — „Chwila wspom­
nień — rok 1947", filmowa se­
ria dokumentalna; 20.20 — film 
fabularny produkcji francuskiej 
„Zatrzymać wóz"; 22 — aktual­
ności sportowe z Poznania; 22.15 
— „Sportowa niedziela".
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Bundeswehra - „piekło na ziemi"
Fala protestów przeciwko stosunkom panującym w Bun- 

deswehrze, ciągle jeszcze w NRF utrzymuje się. Obejmuje 
ona zwłaszcza środowiska zachodnioniemieckich organizacji 
związkowych oraz studentów.

Nowym przyczynkiem, uzupełniającym obraz tych stosun­
ków oraz odnoszenia się przełożonych do szeregowych, stał 
się ogłoszony niedawno artykuł jednego z dziennikarzy w u- 
kazującej się we Frankfurcie n. Menem „Abendpost”. Autor, 
jako poborowy, odbył służbę aż w czterech garnizonach. 
Opisuje on zaobserwowane osobiście „poniżające godność 
człowieka metody szkolenia”, praktykowane „w duchu dnia 
wczorajszego”. Oświadcza on, że służba w Bundeswehrze 
może zamienić się w „piekło na ziemi”, i że półtora roku tej 
służby wystarcza, aby młodego człowieka całkowicie wykoń­
czyć psychicznie i fizycznie.

W osobistej relacji dziennikarza powtarzają się konkretne 
sytuacje i konkretne nazwiska.

„Był feldfebel Schinkow — pisze autor — który, niezadowolony 
z przebiegu ćwiczeń, tak długo popędzał żołnierzy po mulistym te­
renie, aż ich doprowadził do całkowitego wyczerpania... Inny in­
struktor schował się za szafę w pokoju rekrutów i podsłuchiwał ich 
rozmowy, aby potem ukarać najgroźniejszego „wichrzyciela”. Oczy­
wiście, musieliśmy śpiewać w nałożonych na twarze maskach gazo­
wych, co nie wszyscy przetrzymali i mdleli (...). Po trzymiesięcz­
nym okresie rekruckim, wypełnionym musztrą i ćwiczeniami, na­
stąpił 15-miesięczny okres nastawienia się na przetrzymanie. Ten 
okres może się w pewnych okolicznościach zamienić w piekło na 
ziemi. Zwłaszcza wówczas, jeśli np. natrafi się w Ulm na poruczni­
ka Osterle, człowieka skrytego, pe'nego kompleksów, zatruwające­
go innym życie, któremu nawet przypadkowa rozmowa żołnierza z 
podoficerem wydawała się podejrzana. Ten okres staje się piekłem, 
jeśli natrafi się na przełożonego typu majora Waikata z Monesteru, 
święcie przekonanego o absolutnym priorytecie spraw militarnych 
nad cywilnymi. Trudno wprost opisać skalę pogardy, jaką ten ofi­
cer okazywał zwykłym żołnierzom.” (ZAP)
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Pracownicy poszukiwani

ZAKŁAD TRAKCJI AUTOBUSOWEJ MIEJ­
SKICH ZAKŁADÓW KOMUNIKACYJNYCH 
W WARSZAWIE — zatrudni natychmiast:

KIEROWCÓW z I kat. prawa jazdy oraz 
z II kat. prawa jazdy wydanych przed 1. 1. 
1964 r.

Praca zmianowa, wynagrodzenie według tary­
fikatora obowiązującego w zakładach komu­
nikacji miejskiej plus premia regulaminowa 
za oszczędność paliwa, ogumienia, przebiegi 
międzynaprawcze, pełne umundurowanie zi­
mowe i letnie, deputat węglowy itp. Wszyst­
kim kandydatom samotnym spoza Warszawy 
zapewniamy zakwaterowanie w hotelu robot­
niczym. Zainteresowani proszeni są o zgło­
szenie się w sprawie bliższych informacji do 
Działu Zatrudnienia, Kadr i Szkolenia — War­
szawa, ul. Przyokopowa 28, pokój 39, w godz.
ód 7—14 w soboty do 12. W4269

DZIELNICOWE PRZEDSIĘBIORSTWO RE­
MONTOWO - BUDOWLANE POZNAN-GRUN-
WALD zatrudni natychmiast na terenie 
sta Poznania:

mia-

— MURARZY - TYNKARZY,
— BLACHARZY BUDOWLANYCH,
— CIEŚLI,
— MONTERÓW centr. ogrzewania,
— PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Reflektujemy na pracowni­
ków zamiejscowych z możliwością codzienne­
go dojazdu do pracy. Wykwalifikowanym za­
pewnia się ewentualną możliwość zakwatero­
wania. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia, ul.
Bema 3b. K4738
POZNAŃSKIE 
MONTOWO - 
LEKKIEGO w 
zatrudni zaraz

PRZEDSIĘBIORSTWO RE- 
BUDOWLAŃE PRZEMYSŁU
POZNANIU, ul. Krauthofera 10

KIEROWNIKÓW BUDÓW do pracy w terenie.
Wymagane kwalifikacje, inżynier lub technik 

z uprawnieniami oraz kilkuletnią praktyką 
Uposażenie 2500—3200 zł + premia regulami­
nowa.

Oferty należy składać w Dziale Organizacji 
Pracy i Płacy w Poznaniu, ul. Krauthofera 10.

K4842
UNIWERSYTET IM. A. MICKIEWICZA W PO­
ZNANIU — GRUPA REMONTOWO - BUDOW­
LANA — przyjmie natychmiast:

5
1
4

2
10

MURARZY, ■’ '
INSTALATORA SANITARNEGO,
ELEKTRYKÓW,
DEKARZY,
CIEŚLI, 
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Wysokość wynagrodzenia do omówienia 
Zgłoszenia przyjmuje Grupa Remontowo-Bu­
dowlana UAM, Poznań, Stalingradzka 1.

K47G0
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INSTALACYJNYCH POZNAN, ulica Ogrodo-
wa nr 12, zatrudni natychmiast:
— MONTERÓW ELEKTRYKÓW (również 

staż pracy)
— POM. MONTERÓW ELEKTRYKA,
— Z KIEROWCÓW7,
— Ślusarza - tokarza,
— MONTERÓW centralnego ogrzewania z 

miejętnością spawania,
— TECHNIKA normowania pracy.

— OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO 
z uprawnieniami na koparki, spycharki, 
sprężarki, żurawie kołowe i elektrownie 
połowę, do prac w systemie akordowym;

— ŚLUSARZY do naprawy sprzętu oraz
— KIEROWCÓW z I, II i III kategorią

prawa jazdy,
przyjmie natychmiast „HYDROBUDOWA 7” w
POZNANIU, Stary Rynek 77 pok. 201 (wejście
z ul. Franciszkańskiej). K4789

— INŻYNIERA, względnie TECHNIKA 
ze znajomością wierceń obrotowych,

— TECHNIKÓW WIERTNIKÓW,
— BRYGADZISTÓW do wierceń udarowych 

i obrotowych,
— ELEKTRYKÓW z kt. bhp,
— MECHANIKÓW SILNIKOWYCH oraz
— OPERATORÓW do obsługi elektrowni Po­

lowych, sprężarek i agregatów pompowych 
zatrudni PRZEDSIĘBIORSTWO HYDROGEO­
LOGICZNE W POZNANIU, Stary Rynek 81,

POZNAŃSKIE ZAKŁADY KONCENTRATÓW 
SPOŻYWCZYCH zatrudnią zaraz:
— INŻYNIERA - MECHANIKA na stanowi­

sko kierownika remontów, kierownika ba­
zy transportowej oraz technika mechanika.

Warunki płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr 
Poznań, Bałtycka 85. Dojazd do pracy zapew­
niony. K4833
— INŻYNIERA - MECHANIKA z długoletnią 

praktyką w produkcji,
— INŻYNIERA - TECHNOLOGA,
— TECHNIKA - TECHNOLOGA ze znajo­

mością zagadnień Norm Technicznie Uza ­
sadnionych,

przyjma zaraz WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY 
MECHANIZACJI BUDOWNICTWA W POZ­
NANIU, ulica Przemysłowa 39.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miej­
scu w zakładzie. K4834

pck. 21.

Praca
Ucznia przyjmę mistrz 
ma’arski. Schramm, Dzier­
żyńskiego 14 m. 4. 28387g
Organista samotny, uczci- 

I wy i rzetelny szuka pracy.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 1S dla 12012p

i Pomoc domowa uczciwa z 
' referencjami, z gotowa- 
i niem, znająca cokolwiek 
szycia, do krawcowej po­
trzebna od 15 sierpnia naj 
chętniej z prowincji. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28074g
Przyjmę czeladnika ślu­
sarskiego. Januszkiewicz 
Poznań, ul. Wawrzyńca 35. 

2815’g
Potrzebna pomoc domow”, 
dochodzącą z gotowaniem, 
Poznań, Bed”iarska 6 (Je­
życe) od godz. 8—10.

28703?
Poszukuję pracy chętnie- 
przy produkcji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28539g.
Młodszego cukiernika i 
ucznia 16 lat przyjmę. A. 
Dubicki, Swarzędz, Poz­
nańska 46 . 28558g
L< znia przyjmę najchęt­
niej pełnoletniego. War­
sztat Wulkanizacyjny, Po­
znań -GÓTćzyn, Górki 3.

Czeladnik piekarski oraz 
uczeń (z utrzymaniem), 
mogą się zgłosić. Piekar­
nia Mazurkiewicz, Szamo­
tuły, Rvnek 39. 286^5

K4817

Lampę kwarcową stoło­
wą kupię. Oferty z ceną 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28637g.
Akordeon 80 lub 120 oa- 
sów kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28596g.
Maszynę do szerfowania 
skóry kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23597g.
Kupię bramę ogrodową.
Poznań, Michałowską 5 
(Ożóg). 28686g

Sprzedaż' ;
Sprzedam owczarki szkoc­
kie Collie czarne z białą 
krezą, rodowoBowe po oj­
cu championie. Gniezno,
teiefon 11-89. 28123g
Pompę tłokową głębino­
wa sprzedam. Bukalski. 
u). Umółtowska, dojazd 
ttolejbusem z Garbar, o-
grodnictwo. 284 Dg
Sprzedam taksometr „Hał­
da” Adres: Poznań, Ka­
nałowa 10 m. 21. 28540g
Wózki dziecięce poleca Le 
siński, Poznań. Żydowska 
33, przy Starym Rynku.

________ 28517?
Sprzedam meble dobrze 
utrzymane. Adres wskeże
Biuro Ogłoszeń, . Grun
waldzka 1'9 dla 28720g.
Sprzedam 250 kurczaków 
12-tygodniowych. Kiekrz, 
ul Kierska 20. • 28473?

na

U-

Gosposię samodzielną, u- 
czciwą na stałe do domku 
jednorodzinnego pod Po­
znaniem natychmiast za­
trudni lekarz. Zgłoszema: 
Foznań, Libelta 26 m 5.

_ 28655g
Małżeństwo pracujące Do­
szukuje opiekunki do 
dwojga dzieci w wieku 
przedszkolnym, na stałe 
lub dochodzącej. Referen­
cje konieczne. Górczyn, 
ul Kordeckiego 51. 28656?

Sprzedam 10 lisów nie­
bieskich 3-miesięcznycb. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
28501 g.
Wiertarkę dużą 
cenie, piłę do 
mniejszy balans, 
okazyjnie Leon 
Mickiewicza 15.

45 wier- 
metal j, 
sorzeda 
Frever, 

28515?
Foksterierki, szorstko­
włose z metryczkami, dwu-
miesięczne myśliwi,
sprzedam. Poznań, Świer­
czewskiego 69 m. 5.

28533g

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac
pokój 208. K4776

Ucznia d’o zawodu ślu­
sarskiego przyjmie mistrz 
ślusarski, Szczepaniak, ul. 
Grunwaldzka 3. 28661 ?

Sprzedam kilka rojów 
pszczół. Florkiewicz, Pięk-
na 6. 28525?

OCEOSZENIA DROBNE
Sprzedam tanio silnik 
Deutz 220 16—18 km w cżę 
ściach lub całości. Fran­
ciszek Bachórz, Dobrzyca 
pow. Pleszew, woj. po­
znańskie. 173'2p
Okazyjnie sprzedam War­
szawę. Wziętek, Strzelno, 
ul. Inowrocławska 14.

____________________ 12010p
Sprzedam motocykl Panno 
nia. Pobiedziska, ul. Pow­
stańców Wlkp. 11. 2871 Ig

Dam utrzymanie i opie­
kę osobie w zamian za 
mieszkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28506g.
Pracująca poszukuje sa­
modzielnego pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dia 
23i52g.
Kupię przyczepę samocho­
dową 6—10 ton. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28561g.

BIURO PROJEKTÓW ENERGETYCZNYCH 
ENERGOPROJEKT ODDZIAŁ POZNAN, Sta­
ry Rynek 97/100 zatrudni zaraz:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO do Zakładu
Produkcj Doświadczalnej.

Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne 
oraz długoletnia praktyka.
Oferty prosimy kierować do Działu Kadr, po-

Sprzątaczka potrzebna na 
1 godz. dziennie. Andrzej 
Lupa, Czerwonej Armii 
41/43, głęboko w podwó-
rzu. 285382

Magnetofon „Melodia” 
stan bardzo dobry oraz 
taśmy zagraniczne, sprze­
dam z powodu wyjazdu. 
Knychała. Grunwaldzka 36
m. 14, godz. 17—19.

28571g

kój 203. K4327
POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

ODZIEŻOWEGO im. Komuny Paryskiej — Po­
znań, ul. Kraszewskiego 21/25 przyjmą zaraz

- TECHNIKA-MECHANIKA ną stano-
wisko inspektora d/s remontu maszyn.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia-
le Kadr i Szkolenia. K4811

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE, spe­
cjalistyczne zatrudni wysokokwalifikowanego 

INŻYNIERA z praktyką w zakresie 
gruntoznawstwa i fundamentowania.

Oferty prosimy kierować: Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla K4814.
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INSTALACYJ- 
NO-MONTAŻOWYCH BUDOWNICTWA ROL­
NICZEGO W POZNANIU przyjmie zaraz do 
pracy na terenie miasta i woj. poznańskiego:

— KIEROWCĘ na samochód ciężarowy 
II kat. prawa jazdy;

— OPERATORA na koparkę typu K. H.-50;
— wykwalifikowanych 
— wykwalifikowanych 

RÓW;
— POMOCNIKÓW do

i inst. wodno-kan.;

MONTERÓW inst
ELEKTROMONTE-

elektromonterów

NauKa
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m.

Sorzedam narvbek karp:a. 
Hodowla Karma, Kamion­
na, pow. Międzychód.

28612?

7. 28222?
Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynopi­
saniem i obsługą maszyn 
biurowych), przemysło-

Sprzedam dmuchawę do 
siana i słomy jak nową. 
Marcin Śmigaj, Brodowi
k. Środy. 2363.6?

wej i handlowej sta­
cjonarne i zaoczne (ko­
respondencyjne) — orga­
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań, ul. Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szko­
ła Ekonomiczna), pokój 
32 w godz. od 13—17, oraz 
pisemne* Poznań 4. skrył 
ka oocztowa 1111. K4072

Sprzedam cegłę rozbiórko­
wa 12.000 szt. oraz drze­
wo rozbiórkowe. Kazi­
mierz Żegleń, Lubsko. 
Krakowskie Przedmieście
4. 28629?

Samochody

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 28266g
Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10, tel. 512-31,
wewn. 316.

„Mercedes” Diesel 4-to- 
nowy, na chodzie, sprze­
dam. Gorczyńska 44.
_____________________ 28061g
,,Junaka” po 6.000 km. 
sprzedam lub zamienię za 
dopłatą na „Syrenkę” lub 
P-70, Śiemuła, ul. Mosto­
wa 26 m. 19, godz. 18—20. 

28504?28505g
Sprzedam motocykl CZ 
175. Poznań, Nad Wierz- 
bakiem 14 m. 10. 28539?

Kupię sztancę c?o skóry 
(sickaczkę), szlifierkę, 
S paltówke i piłę taśmową 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
!28563g.

Sprzedam „DKW” F-8.
Sczanieckiej 6 m. 9.

28535?
Sprzedam bagażówkę 0,5 
t względnie zamienię na 
osobowy. Poznańska 40.

28527g
— 2 KIEROWNIKÓW ROBÓT do prowadze­

nia prac w zakresie inst. wodno-kan. i 
centralnego ogrzewania (wymagane śred­
nie wzgl. wyższe wykształcenie techniczne 
oraz odpowiednia praktyka).

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w bu­
downictwie. /

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i 
Płac w Poznaniu, ul. Strzeszyńska (dojazd auto­
busem — linia 60 i 68), K4820

Hy drofor - boiler 1501 ku­
pię Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
28!91g.
Kupię nawóz koński. O- 

Ogłoszeń,ferty Biuro 
Grunwaldzka 
28523g.

19 dla

Sprzedam samochód cię­
żarowy (na ropę),' 3 to­
ny. stan bardzo dobry. 
Zr.pasowy silnik, skrzy­
nia biegu, tylny most, 
wszelkie inne części. Gro- 
b’a 20, od godz. 15—18.

285443
Kupię silnik elektryczny 
1,7 kW. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28567?.

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY MECHANIZA­
CJI BUDOWNICTWA W POZNANIU, ulica 
Przemysłowa 39, przyjmują z terenu m. Po­
znania:

UCZNIÓW do nauki zawodu ślusarskiego 
do I klasy Przyzakładowej Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje Dział Szkolenia Zawodowego 
w godz. od 12—14.30. K4771

ZAKŁADY CHEMICZNE „ASEPTA” SPÓŁ­
DZIELNIA PRACY W POBIEDZISKACH, 
ulica Fabryczna 10, zatrudnią natychmiast:

KIEROWNIKA WYDZIAŁU PRODUKCJI.
Wymagane wyższe wykształcenie chemiczne 
i praktyka.
Wynagrodzenie według tabeli płac pracowni­
ków umysłowych w spółdzielniach.
Zgłoszenie wraz z szczegółowym życiorysem 
prosimy kierować pod adresem Zakładu.

K4872

Poszukuję wyłączonego 
pokoju z kuchnią, blisko 
tramwaju. Oferty z poda­
niem ceny Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28708g.

Okazyjni" sprzedam mo­
tocykl ,/ FM”. Poznań- 
Gćrczyn, Rawicka 97. 
____________________ 28605g 
„Mercedes” V-170 sprze­
dam. Rasryńska 20 . 28609.?
Okazja! Snrzedam samo­
chód na chodzie lub za­
mienię na motocykl. 
Płaszczyk, ulica Główna 
39 m. 17. 28614?
Sprzedam motocykl „Ja­
wę” CZ 175, przebieg 
6.0Ó0 km. Poznań, Głogow­
ska 173, warsztat, do godz. 
18.28621 g
Sprzedam „Skodę” 1102. 
stan dobry. Poznań-Staro- 
łęka, ul. Podmiejska 12, 
przy ul. Pstrowskiego. 

28636?
Kupię „Jawę” najchętniej 
350 ccm, może być do re­
montu. Jackowskiego 15 
m. 13a. 28614?
Sprzedam ..Syrertę”. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28586g.
Sprzedam skuter „Peu­
geot” — mało używany. 
Oglądać: sobota i niedzie­
la godz. 17—20. Pozijań, 
Kniewskiego 29 m. 11. 
_____________________28642? 
Sprzedam „Skodę” silnik 
po remoncie. Poznań, ul. 
Kilińskiego 2, od godz. 
15.28654g
Ciągnik „Zetor” 25 lub 
„Ursus” 25 lub 28, w bar­
dzo dobrym stanie kupie. 
Oferty z podaniem stanu 
technicznego i ceny Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 28658g.
Sprzedam Junaka w do­
brym stanie (cena 11.800). 
Świerczewskiego 134 m. 
155 (działki). 28680g

Sprzedam samochody — 
DKW i Buick, stan do­
bry. Kaliszczak, Wągro­
wiec, Reja Ł 12009P

Oddam 2 pokoje, kuch­
nia, balkon, wyłączone, 
warunki do omówńenia. 
Na okres od 2—5 lat 
(mniejsza rodzina). Poz­
nań, Łużycka 70. 28569g
Przyjmę panów względnie 
małżeństwo na pokój. Po­
znań - Górczyn, Rawicka 
114. 28575?
Uczennica 15-letnia po­
szukuje pokoju z utrzy­
maniem, najchętniej na 
Łazarzu. Maria Wąsowicz, 
Duszniki, pow. Szamotuły. 

28599rn
Letnisko — w parku nad 

I rzeką, piękny pokój trzy­
osobowy, wynajmę na 
sierpień. Linke, Mosina, 
Krotowskiego 16. 236C3g

Sprzedam motocykl MZ
250. Poznań, Główna 53
m. 10. 2869?g

Przyjmę starszą panią na 
pokój. Stawna 8 m. 2.

I  23610?
i Wrocław! Zamienię kom­
fortowy pokój samodziel­
ny na podobny w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28617g.___________________  
Zamienię ookój z kuch­
nia. spółdzielcze, w O- 
strzeszowie na potfobne w

। Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28618g.
Uczniów z utrzymaniem 
lub bez przyjmę na po­
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28620g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne, willa. I 
piętro, na 2 pokoje z 
kuchnią, samodzielne, do 
II piętra. Oferta Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19, 
dla 28634g.
Uwaga Luboń! Młode mał­
żeństwo poszukuie pokoju 
na 5 lat. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 28638g.

LoKale

Panienka poszukuje po­
koju w Poznaniu, najchęt­
niej w dzielnicy Jeżyce 
lub w pobliżu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28441g.
Warszawa! Zamienię mie­
szkanie jednopokojowe 
(komfort) na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 284S2g.
Nauczycielka samotna po­
szukuje pokoju, najchęt­
niej (Jeżyce). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 28497g._________  
Starszy pan poszukuje 
prkóju sublokatorskiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28503g.
Pokoju niekrępującego po 
szukuje kulturalny pan 
na okres 1 roku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28693g.
Bydgoszcz — pokój, uży­
walność kuchni, zamienię 
na podobne w Poznaniu, 
względnie poszukuję po­
koju wyłączonego lub u- 
meblowanego. Adresować- 
Pierzchalska, Bydgoszcz. 
Kołłątaja 6.10519D
Przyjmę na pokój panów 
oracujących. Górczyn. ul. 
Rawicka 57. 28514?
Słoneczne, samodzielne 
mieszkanie 2 pokoje z ku­
chnią, z przynależnościa- 
mi w Stargardzie Szcze­
cińskim zamienię na po­
dobne lub mniejsze, sa- 
mcd^ielne, w Poznania 
lub Zbąszyniu nie wyżej 
II piętra. Oferty: Star­
gard Szczeciński’, ulica 
Swiatopełka 3a m. 12

/ 28550g

Nauczycielka — asystent­
ka Uniwersytetu poszuku. 
je pokoju na jeden rok, 
możliwość lekcji francu­
skiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28639g.________
Starszy lekarz poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28650g.

Uczeń poszukuje zaraz po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28651g.

Pielęgniarce pracującej w 
średnim wieku, samotnej, 
oddam pokój za opiekę 
nad chorą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28664g._______________  
Bezdzietne małżeństwo po­
szukuje pokoju lub w za­
mian da utrzymanie star­
szej osobie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28697g,______ _________
Panienka pracująca po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28761m.

Przyjmę na wspólny lub 
samodzielny pokój. Ofer­
ty Biuro O^oszeń, Grun­
waldzka 19 'dla 28765m.

Zamienię 3*/s pokoju, ku­
chnia, łazienka, śródmie­
ście, 'samodzielne na 2 
mieszl^an^a, samodzielne, 
pokój,Ikudhnia i 2 pokoje, 
kuchnią lub większę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
2S768m. ■_________ /
Zamienię 2 dużó pokoje z 
kuchnią, w śródmieściu na 
2 mieszkania samodzielne 
oo pokoju z kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28774g*.

Gospodarstwo 7,5 ha w 
tym 2,5 ha lasu Kruczyn, 
poczta Chocicza, pow. Ja­
rocin, spiesznie tanio 
sprzedam, Frąckowiak.

12005p
Sprzedam parcelę 527 m'. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28-l-lOg.
Sprzedam niski parter, w 
domu nowym, jednoro­
dzinnym pokój, kuchnia, 
łazienka, osobne wejśc’e, 
blisko /tramwaju ulicy 
Grunwaldzkiej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28412g.
Sprzedam tanio względnie 
wydzierżawię gospodar­
stwo, własne budynki, 10 
ha, w tym łąka, stacja 
kolejowa, Nowy Tomyśl, 
miasto powiatowe, 2 km. 
Na listy nie odpowiadani. 
Piotr Grzebieniak, Paproć, 
poczta Nowy Tomyśl, woj. 
poznańskie. 28419g
Dom dwumieszkaniowy 
wraz z 0,25 ha ogrodu, 
przy granicy Poznani 
sprzeda zaraz tanio. Po 
sprzedaży wolne 3 pokoje 
z kuchnią. Jan Górkie- 
wicz, Piątkowo, pow. Po­
znań, ulica Śliwkowa 6.

28423g
Sad lub aleję, jabłka zi­
mowe, wezmę w dzierża­
wę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12006p.
Sprzedam pilnie dziaikę 
budowlaną z rozpoczętą 
budową 1.700 m!, w O- 
strowie Wlkp. Wiadomość- 
Ostrów, ulica Kaliską 59 
m. 4. 12008p
,;;zedam działkę budow­

laną z rysunkiem i mate­
riałem budowlanym w 
mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28471 g.
Sprzedam tanio domek w 
Puszczykowie z wolnym 
mieszkaniem 2 pokoje i 
kuchnia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28585g,___________  
Spiesznie poszukuję do 
kupna część wyłączonej 
willi lub segment 2 po­
koje, kuchnia, łazienka 
dła starszego samotnego, 
inteligentnego małżeń­
stwa, przy tramwaju i 
polecam do kupna wil’e 
— domy — parcele w 
wielkim wyborze. Zgło­
szenia: Adamski, Poznań, 
Małeckiego 21, tel. 612-01 
wewn. 346.__________ 286%g

Sprzedam gospodarstwo 
sześciomorgowe. Budynki 
nowe, murowane. Infor­
macje na miejscu. Jan 
Bodziony, Jesionna, p>- 
czta Wronki, pow. Szamo­
tuły._____________ 12011P
Sprzedam dom wolny — 
dwa pokoje — kuchnia — 
łazienka, z ogrodem, przy 
tramwaju — wyłączone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28745g.___________ _______  
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 9,45 ha, w tym 1,35 
ha łąki, blisko stacji Ko­
lejowej. Teodor Grocho- 
lewski, Paproć 170, pocz­
ta Nowy Tomyśl, woj. 
poznańskie. 23417g

Sprzedam parcelę 980 mł 
w Smochowicach, oparka- 
nioną, 56 drzew owoco­
wych 10-letnich. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28428g.

Sprzedam dom z sadem, 
zabudowania gospodarcze, 
4,5 ha ziemi, pięknie po­
łożone, dobrze utrzyma­
ne z dogodną komunika­
cją. blisko miasta. Wła­
sność prywatna. Goździk, 
Mcraczewo, poczta Rydzy­
na. pow. Leszno. 28434g

Dom, zabudowania gospo­
darcze 1 ha ziemi, ogród, 
w Gnieźnie raraz sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
2«436g.
Sprzedam parcele 1.222 m* 
— budowa domu rozpo­
częta przy Umółtowskiej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28438g.
Sprzedam kuźnię, 2 ha 
żiemi z zabudowaniami. 
Stanisław Łyduch, Buko­
wy las, poczta Murzynom a 
Kościelne, pow. Środa 
Wlkp. 28414g 
Sprzedam nieruchomość 
posiadającą 3 izby, zabu­
dowanie gospodarcze z o- 
grodem o powierzchni 5,50 
m!. Informacja: Mosina, 
ul. Grabarska 1, Raś.
____________________ 28447g 
9 ha gospodarstwo pod 
Poznaniem bardzo tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28455g.

Sprzedam gospodarstwo 10 
ha, w tym sad, rola, łą­
ka, karpniki, pastwisko 
przy domu — budynki 
masywne (siła, światło). 
Nosorowska, Chodzież, 
Wiosny Ludów 94. 28742?
Warsztat stolarski z ma­
szynami, urządzenia i 
mieszkanie wyłączone 
spiesznie sprzedam przy 
małym mieście kolo Ino- 
wrocłaiyia. Wiadomość: 
Wacław\ Keński, Poznań, 
Dzierżyńskiego 21, 28694?
Kupię 6 do 9 ha dobrej 
ziemi, łacnymi budynka­
mi, ładnej zelektryfiko­
wanej wsi. Spiesznie po­
szukuję w cenie do 200.000 
zł. Zgłoszenia: Otręba, 
Jarocin, Kilińskiego 2.

13095O
Willa jednorodzinna, wy­
łączona, pięciopokojowa, 
łazienka, centralne ogrze­
wanie, zaraz wolna, o- 
gród, 340.000 zł; dom — 
dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka zaraz wolny, So- 
lacz, 180.000 zł; dom no­
wy, bliźniaczy, cztery po­
koje, kuchnia, łazienka, 
zaraz wolny, Puszczyko­
wo 180.000 zł; dom pięc’o- 
pekojowy, kuchnia, zabu­
dowaniami, dwa hektary 
ziemi z łaka. blisko Po­
znania, 160.000 zł. sprze­
da Nowak, Poznań. 'Wy­
spiańskiego 16. 28934g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny 5 pokoi, kuch­
nia, wolny, ogród docho­
dowy w Mosinie. Wiado­
mość: Mosina, Krotow­
skiego 9, Wójciak, telefon 
274^28487g 
Kupię większą działkę 
możliwie zadrzewioną. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28519g.
Działkę dwie morgi w Kl­
einie sprzedam. Poznań, 
ul. Wenecjańska 4 m. 4. 
____________________28547g 
Sprzedam: parcelę opar- 
kanioną, pompa, 46 drzew 
owocowych, na Winiarach. 
Właściciel: Edmund Tom­
czak, Poznań, Sam. Engla 
13 m. 6, telefon 635-97.
 28510g 
Sprzedam 8 ha gospodar­
stwo zelektryfikowane, 
przy mieście. Cena do u- 
zgodnienia. Janczura,
Bielsko 15, pow. Między­
chód. 2857Cg
Sprzedam domek jedno­
rodzinny (5 pokoi), ogród, 
drzewa owocowe, w Prusz­
czu Gdańskim. Wiado­
mość: Poznań, ulica Kna- 
oowskiego 10 m. 1. 28573g

Sprzedam okazyjnie dział­
kę pod budowę w Szamo­
tułach, przy ulicy Pow­
stańców Wlkp., częścio­
wo ogrodzona. Pośredni­
cy wykluczeni. Wiado­
mość: Madeja — Powstań­
ców Wlkp. 31. 2859!lg
Kupię domek jednorodzin­
ny na przedmieściach lub 
niedaleko Poznania. Wol­
ny po kupnie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28600g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem w 
Luboniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 28604g,
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Dyrekc a Miejskich Hoteli
w POZNANIU

zawiadamia, że
Biuro Zakwaterowania
W POZNANIU, przy ul. Głogowskiej 16 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
w godzinach od 9 — 20

przyimuje zgłoszenia pokoi
prywatnych dla przyjezdnych
NA TARGI KRAJOWE „JESIEŃ 64”.

Termin przyjmowania zgłoszeń upły-
wa w dniu 31 sierpnia 1964 roku.

Właścicieli kwater prosimy o zwrot 
skierowań a w przypadku rezygnacji 
z dalszego wynajmowania pokoju o po­
wiadomienie o tym Biura Zakwatero­
wania.

K4631

Nieruchomości
Zgubiono prawo jazdy na 
nazwisko Stanisław Szcze­
paniak, Ostrów Wlkp., ul.

(przy Rynku Jeżyckim)
28445g

Kupię dom i zabudowania 
nadające się na ślusarnię, 
koło Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28627g.

Zginęła suczka (pinczerek 
czarny, podpalany „Mi­
sia”). Zwrot za nagrodą.
Wojnowska, „Orbis”,
Czerwonej Armii 33, te!

Sprzedam atrakcyjną
działkę budowlaną w Pu­
szczykowie, o powierzch­
ni 1300 m!, oparkanioną 
i zadrzewioną. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 
28632g.

dla

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 2,33 ha ziemi ornej 
oraz 0,5 ha łąki, z zabu­
dowaniem i inwentarzem 

' lub bez. Józef Kucz, Swo- 
rzyce, poczta Bukowiec, 
pow. Nowy Tomyśl

28648g

Sprzedam 2 działki ziemi 
a 0,5 ha każda w Pobie­
dziskach, pow. Poznań. 
Informacji udziela Mie­
czysław Ciarkowski, Szcze­
cin - Golęcino, ul. Gro- 

* cl.owska 1 m. 2. 28659g

Dnia 30 lipca 1964 r. 
zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, ojciec

Stefan 
Tumasz 

mjr Lotnictwa WP
Wyprowadzenie zwłok 

z asystą wojskową od­
będzie się dnia 1 bm., 
o godz. 16 z Garnizo­
nowego Klubu Oficer­
skiego przy ul. Nie­
złomnych 1.
W głębokim smutku 

pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN

I RODZINA
K4875

W dniu 31 lipca 1964 
r , zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramenta­
mi św., moja najdroż­
sza siostra, nasza uko­
chana ciocia, przeżyw­
szy lat 88, śp.

Maria
Kubczak

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, dnia 1 bm. 
o godz. 14 na cmenta­
rzu na Głównej.
SIOSTRA i RODZINA

K4876

fon 549-33. 28769g
29 lipca br. godz. 20, w 
tramwaju „1” zostawiono 
teczkę. Zwrot wynagro­
dzę. Mostowa 5 m. 7.

28706g
Zgubiłam damski ortalion 
na trasie Dworzec Auto­
busowy — Dębiec. Uczci­
wego znalazcę wynagro­
dzę. Halina Ratajczak, 
Poznań, Bukowa 9 m. 2.

2871 Ig
Zgubiłem pieczątkę'o tre­
ści: Pracownia Obuwia 
Domowego i Sezonowego, 
Ignacy Piasecki, Poznań,
Kopanina 49. 28672g
Zgubiłem teczkę brązo­
wą z gotówką, Proszę o 
zwrot za wysokim wyna­
grodzeniem, pod adresem 
wewnątrz teczki. 28673g

Zgubiono legitym. szkol­
ną i zaświadczenie o zna­
jomości przepisów o'rogo- 
wych na nazwisko Janusz 
Felis, Poznań, ul. Polanica
19 m. 11. 28690g
Zgubiono świadectwo u-
kończenia Zasadniczej
Szkoły Medycznej Asyst 
P. C. K. w Poznaniu na 
nazwisko Janina Bartka- 
wiak, Poznań, ul. Czecho­
słowacka 23*a m. 4. 28783g

Zgubiłem przepustkę za­
kładową HCP na nazwisko 
Mieczysław Błaszczyk.

28593g
Zgubiłem dowód rejestra­
cyjny motocykla nr PT 
0525 na nazwisko Włady­
sław Przychodny. 28589g

Dnia 31 lipca 1964 r. 
zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., 
moja najukochańsza 
żona, mamusia, córka, 
siostra, szwagierka i 
ciocia, przeżywszy lat 
50. śp.

Maria Jankowiak
z domu ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się 

w niedzielę 2 bm., o 
godz. 15 z kościoła pa­
rafialnego w Przeźmie­
rowie na cmentarz 
Poznań - Krzyżowniki.
W głębokim smutku 

strapieni
MĄŻ, SYNEK 

i RODZINA
Przeźmierowo, 
ul. Łanowa 8.

Dnia 29 lipca 1964 roku zmarła

Stanisława Zawada
kasjerka kina „Rusałka” w Swarzędzu

W Zmarłej straciliśmy długoletnią i sumienną 
pracowniczkę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 sierpnia 1964 roku 
o goo^. 16 na cmentarzu w Swarzędzu.
RADA ZAKŁADOWA P. O. P. DYREKCJA 

WSPÓŁPRACOWNICY 
WOJEWÓDZKIEGO ZARZĄDU KIN

W POZNANIU 28787

W dniu 30 lipca 1964 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 64, śp.

z HALKIEWICZÓW

Stanisława Rakowska
Pogrzeb odbędzie się 2 sierpnia br. o godz. 16 

na cmentarzu w Bninie koło Kórnika.
Msza św. w o!niu pogrzebu o godz. 7.30 w ko­

ściele parafialnym Poznań - Sołacz.
O bolesnej stracie zawiadamiają

CÓRKA, SYN, SYNOWA, WNUKI, SIOSTRY 
I RODZINA

Poznań — Warszawa 28766 g

Grunwaldzka M

ZŁOM 
SREBRNY

NAJLEPIEJ 
SPRZEDASZ

W SKLEPACH
„VERITAS“

ulica Kantaka 10
♦ Ostrów Wlkp., 

ul. Gimnazjalna *

ul. Garbarska ?
K3761

J. Kawczyńska
POZNAŃ 

ulica Dąbrowskiego 43

Panu Dr. St. Andrze­
jewskiemu, Dr. T. Frąc­
kowiakowi, naszemu 
Przyjacielowi, Dr. H. 
Szłapce za bezintere­
sowną opiekę w czasie 
choroby mego męża, 
śp.

MGR. EDWARDA
MICHALSKIEGO

oraz Lekarzom Szpita­
la im. Strusia z Prof. 
K. Wysockim jak rów­
nież Personelowi Pie­
lęgniarskiemu,

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

składa
MARIA MICHALSKA 

Z DZIEĆMI
__________________ 28624g

Komunikaty
KOMUNIKAT

ZAKOŃCZENIE PRAC KOMISJI 
WERYFIKACYJNEJ DLA ŚREDNIEGO 

PERSONELU MEDYCZNEGO M. POZNANIA
Wojewódzka Komisja Weryfikacyjna dla śre­

dniego personelu medycznego m. Poznania ko­
munikuje, że z dniem 15 września 1964 r. upły­
wa ostateczny termin weryfikacji osób,, które 
uzyskały dyplom przed dniem 30 września 1960 
roku.

Osoby, które nie uregulowały spraw związa­
nych z rejestracją i weryfikacją, zobowiązane 
są w terminie do dnia 31 sierpnia 1964 r. zło­
żyć odpowiednie dokumenty w Wydziale Zdro-

ZAKŁADY METALURGICZNE POZNAN, ul. 
Krańcowa 15, ogłaszają PRZETARG na RO­
BOTY ZWIĄZANE Z PRZERÓBKĄ KLUBU 
FABRYCZNEGO.

W zakres robót wchodzą: prace murarskie, 
instalacyjno - wodociągowe, ogrzewnicze oraz 
elektrykarskie.

Dokumentacja techniczna do wglądu w Dzia­
le Głównego Mechanika.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Oferty należy składać w Dziale Zaopatrze­
nia w terminie 15 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta 
lub unieważnienie przetargu bez podania przy-
czyn. K4861

wia i Opieki Społecznej Prezydium Rady

Donoszę uprzejmie, że 
z dniem 1 sierpnia br.

przenoszę 
SKLEP OBUWIA 
na ulicę ŻURAWIA 4

Okopowa 16.

Różne

12007p

Uczciwego kierowcę, który 
wiózł w niedzielę 26. VII. 
o godz. 20 panią z dziew­
czynką do stacji autobu­
sowej na Dębiec, względ­
nie znalazcę spiningu po­
zostawionego w taksówce 
prosi się o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Irena Ja. 
siak, ul. Grunwaldzka 29b
m. 6. 2872”g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 . 26685g

Odlewnia żeliwa. Troja­
nowski, Poznań, ul. Wrze 
sinska 1, posiada odlewy 
kompletne do magli ręcz­
nych pokojowych oraz 
paleniska do kuźni sta­
łych. 28010g
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Poz­
nań, Żydowska 33. 28516g
Posiadam koncesję

Prezydium 
Dzielnicowej Rady 

Narodowej 
Poznań - Grunwald 
unieważnia

z dniem 25 lipca 1964 r. 
okrągłą pieczęć meta­
lową boczny nr 197512, 
o średnicy 2 cm, z go­
dłem państwowym i 
napisem Prezydium 
Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Poznań-Grun- 

wald.
K4792

Przyjmę wspólnika do wy­
twórni bieliźniarskiej z 
wykształceniem i prawem 
jazdy. Stan wolny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28490g.

Pożyczki 5.000 zł poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28538g.
Wykonam pustaki z po­
wierzonego materiału. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
28568g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Parowe czyszczenie pie­
rza wykonujemy w jed­
nym dniu. Kraszewskiego
28. 28595g
Podania do władz, maszy­
nopis polski i obcojęzycz­
ny, stenografia, protoko­
ły. Biuro: mgr Krynicka 
telefon 92-23, Sw. Józefa
nr 5. 28643g

Małry monialn e
taksówkę. Oczekuję pro- ' 
pozycji. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28740g.

, Pragniesz szczęśliwego 
i małżeństwa? Napisz — 
i ,.Venus”, Koszalin, Odro

Kto może pożyczyć 6 ty­
sięcy złotych. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 28426g.

dzenia 6. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre­
sy. Informacje — 10 zło­
tych znaczkami. K4415

Udziałowca do budowy 
domku jednorodzinnego 
— bliźniaczego na Wino­
gradach poszukuję. Po­
ważne Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28458g.

Panna przystojna, wyso­
ka, dobrego charakteru, 
z małego gospodarstwa, 
blisko Poznania, zapozna 
kawalera rolnika, rze­
mieślnika, do lat 38. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28437g.

Obieraczki do ziemniaków Starszy pan wysoki, za-
wykładamy masą ścierną, pozna panią niekorpulent-
Uszkodzone naprawiamy.
Wytwórnia Wyrobów
Szmerglowych, Luboń HI 
(Żabikowo), plac Wolności 
nr 7, telefon 47. 28485g

ną,'bezdzietną, niezależną, 
od lat 48-55. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28682g.

W dniu 30 
r. zmarł po 
cierpieniach,

lipca 1964 
krótkich 
opatrzo-

Dnia 
zasnął

ny Sakramentami św., 
mój najdroższy mąt, 
nasz ukochany i nie­
odżałowany brat, szwa 
gier, wujek, przeżyw­
szy lat 53, śp.

Antoni
Klicha
Pogrzeb odbędzie się 

w poniedziałek, 3 bm. 
o godz. 15 na cmenta­
rzu na Głównej.

W ciężkim smutku 
pogrążona

-ŻONA Z RODZINĄ
K4877

trzony 
św., mój

31 lipca 1964 r. 
w Bogu, opa- 
Sakramentami

najdroższy
maż, ojciec, teść, dzia­
dek i brat, przeżywszy 
lat 74, śp.

Stanisław
Plenzler
Pogrzeb odbędzie się 

w poniedziałek 3 bm. 
o godz. 16.15 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko- 
wie.

W ciężkim smutku 
pogrążeni 

żona, córka, synowa, 
synowie, zięć, wnuki 
oraz bracia i siostry

Poznań —
Rynek Łazarski 8 m. 6

K4373

Dnia 31 lipca 1964 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańcza mateczka, teściowa i ba­
bcia, przeżywszy lat 64, śp.

Katarzyna Surczak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 sierP- 

pnia br. o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Sta- 
rołęce.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ

I WNUKOWIE 28795g

Narodowej m. Poznania pl. Kolegiaeki 17 pok.
17. Po określonym terminie działalność Wo­
jewódzkiej Komisji Weryfikacyjnej dla m. Po­
znania zostanie ostatecznie zakończona.

Osoby podlegające weryfikacji, które w ter­
minie wyznaczonym nie przedłożą dokumen­
tów pozwalających na dokonanie weryfikacji, 
będą skreślone z rejestru fachowych pracow-
ników służby zdrowia.

Przetargi

K4786

WYDZIAŁ FINANSOWY PPRN W KROTO­
SZYNIE ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na MOTOCYKL m-ki WFM rok. prod. 1961, 
stan licznika 19 km.

O
Przetarg odbędzie się dnia 15. VIII. 1964 r. 
godz. 10 przy ul. Kołłątaja 5.
Cena wywołania 5.900,— zł.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są

do złożenia 10 proc, wadium.
Motocykl można oglądać codziennie w godzi­

nach od 10—11 w Składnicy Wydziału — Kro-
toszyn, ul. Kołłątaja 5. K4849

BPE „ENERGOPROJEKT” — Zakład Produkcji 
Doświadczalnej w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 
54/56, tel. 423-31 ogłaszają PRZETARG na:

WYOBLENIE (wytłoczenie) 600 szt. odbłyś­
ników rozpraszających z powierzonej blachy 
głębokotłocznej grubości 1 mm o średnicy 
górnej 0 460 mm, dolnej 0 150 mm i głę­
bokości 235 mm. —

Szczegółowych informacji odnośnie warun­
ków wykonania odbłyśników udzieli Dział Za­
opatrzenia, gdzie znajdują się rysunki do 
wglądu.

Termin wykonania odbłyśników — sukcesyw’. 
nie do dnia 29 września 1964 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne, któ­
re posiadają uprawnienia do wykonywania te­
go rodzaju robót.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach do dnia 18 sierpnia 1964 r.

Otwarcie ofert komisyjnie nastąpi w dniu 20 
sierpnia 1964 r. o godz. 10.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny
wybór oferenta. K4818

/Telewizji

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualności; 8.30 Piosenka dnia; 
9 Z dawnej muzyki polskiej; 9.20 Koncert rozryw­
kowy w wyk. Ork. Rozgł. Łódzkiej PR pod dyr, 
Z. Gzelli; 10 Mówi Technika aud. 1 w oprać, inż. 
P. Bukowskiego pt.: „Cicha tragedia metali”; 10.1* 
Koncert muzyki polskiej; 11 Muzyka; 11.30 K. Szy­
manowski: Wariacje h-moll na polski temat lu­
dowy op. 10; 11.50 „Rodzice a dziecko”; 12.15 Rol­
niczy kwadrans; 13 Od melodii do melodii gra 
Ork. Rozgł. Łódzkiej PR pod dyr. H. Debicha; 
13.20 Koncert rozrywkowy w wyk. Ork. Mandoli- 
nistów Rozgł. Łódzkiej PR pod dyr. E. Ciukszy; 
14 „Niezapomniane stronice” — „Zagadka literac­
ka”; 14.30 Z twórczości kompozytorów szwajcar­
skich; 15.10 Sportowcy wiejscy na start; 15.30 Z ży­
cia ZSRR; 16.20 Polskie pieśni partyzanckie i Po­
wstania Warszawskiego; 16.35 „Melodia i uśmiech”; 
17.05 „Złoty medal dla Polski”; 17.25 „Agnieszka 
córka Kolumba” ode. pow. W. Macha; 17.45 „Pięć 
minut o wychowaniu”; 17.50 Publicystyka między­
narodowa; 18 Koncert dnia; 19 „Zielony Magazyn”; 
19.15 Wędrówki muzyczne po kraju; 20.26 Sport; 
20.35 „Polska Ludowa ma 20 lat” — Zgaduj Zga-
duła; 21.50 Utwory skrzypcowe gra Br. Gimpel, przy 
fortepianie Wł. Szpilman; 22.05 „Studio
Muzyka nocą.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17,

PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.35 
ekonomiczny donosi”; 9 Koncert dnia;

M2”; 23.1*

20, 2X

„Reporter
9.50 Publi-

cystyka międzynarodowa; 10 Muzyka; 10.40 „Zie­
mia” fragm. pow. J. Brzozy; 11 Koncert chopinow­
ski; 11.30 Archangelo Corelli — Concerto grosso 
C-dur op. 6 nr 10; 11.40 Ekonomiczny problem ty­
godnia; 12.15 Magazyn rolniczy; 12.35 „Urząd a 'czło­
wiek”; 13 J. S. Bach: Preludium i fuga c-molł; 
13.10 „Kultura pilnie poszukiwana”; 14.30 „Z notat­
nika reportera”; 11.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Kon. 
cert solistów; 15.30 Dla dzieci słuch, pt.: „Rozbita 
szyba”; 15.52 Mel. rozrywk.; 16.25 Sobotni przegląd 
sportowy; 16.30 Grająca szafa; 17.12 Reportaż Wł. 
Goszczyńskiego pt.: „Zrównywane w prawach”; 
17.25 „Na wędrownych szlakach”; 18.50 Felieton 
M. Jorsta; 19.05 Muzyka i aktualności; 19.30 „Maty­
siakowie”; 20 Aud. poetycka; 21.27 Sport; 21.40 Poz­
nańska Piętnastka Radiowa; 22 Koncert symfon. 
z nagrań Ork. PR w Krakowie pod dyr. J. Gerta; 
22.30 Nowości progr. III; 23.30 Grają ork. Bilły May’a, 
Victora Silvestra i K. Sadowskiego; 24. MuzyKa 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 2L 
23.50.

TELEWIZJA: 10 „Zamach” fabularny 
ski; 11.15 Przerwa; 15.25 Program dnia;

film pol-
ski; 11.15 Przerwa; 15.25 Program dnia; 15.50 „Do 
nas przyjechali goście” koncert dla dzieci (Mo-

Serdeczne współczu­
cia dla rodziny zmarłe­
go w 19-tym roku ży­
cia, kol.

Zbigniewa 
Sobieraja

W poniedziałek, 3
sierpnia 1964 w

składają
KOLEDZY 

i KOLEŻANKI 
28754g

W piątą bolesną ro­
cznicę śmierci mojego 
drogiego męża

Włodzimierza
Błąka

odprawiona zostanie 
Msza św. dnia 4 sier­
pnia o godz. 8 rano w 
kościele św. Jana Kan 
tego przy ul. Grun­
waldzkiej.

Krewnych, przyja­
ciół, znajomych

zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

28564g

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Dyrekcji 
FFŁT, Radzie zakłado-
wej, Współpracowni-
kom, Kolegom, Orkie­
strze, wszystkm Krew­
nym, Znajomym i Lo­
katorom za złożone 
wieńce i kwiaty oraz 
udział w pogrzebie na 
szego ukochanego, ni­
gdy niezapomnianego 
Drogiego Syna, śp.

Teodora
Dolnego

Gorące podziękowanie
składają

RODZICE I SIÓSTR 1
28615

pierwszą bolesną ro­
cznicę śmierci, śp.

Ignacego 
Jóf wiaka

o godz. 7 odprawiona 
zostanie Msza św. w 
kościele parafialnym 
św-. Wojciecha.

Krewnych, Przyjaciół 
i Życzliwych pamięci 
Zmarłego 

zawiadamia
ŻONA Z DZIEĆMI

28738g

Wszystkim, którzy 
oddali ostatnią przy­
sługę, śp.

prof. dr.

Zygmuntowi 
Sitowskiemu

w dniu 25 lipca br. 
składa

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIE 
ŻONA Z RODZINĄ 

28665g

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Zarządowi 
Aptek, Radzie Zakła­
dowej, Współpracow­
nikom Apteki 11, Pra­
cownikom Apteki 8, 
wszystkim Przyjacio­
łom, Krewnym, Zna­
jomym i Lokatorom, 
zą tak liczne dowody 
współczucia, udział w 
pogrzebie, msze św. 
oraz wieńce i kwiaty 
złożone mojemu uko­
chanemu mężowi i 
najdroższemu ojcu, śp.

MGR. EDWARDOWI 
MICHALSKIEMU

SERDECZNE 
„BÓG ZAPŁACI” 

składa
ZONA Z DZIEĆMI

28625g

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re­
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im. Marcin* Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. CM

skwa); 17 Przerwa; 17.25 Program dnia; 17.30 Wy­
prawy TV Przyjaciół; 18.20 Film seryjny „Dyliżan­
sem przez prerię” pt.: „Wyścig do Denver’.’; 18.10 
Film krótkometrażowy; 19.35 Kwadrans recenzenta; 
19.50 Dobranoc i dziennik; 20.25 Film fabuł, polski 
— „Eroica” od lat 18; 22 Wiadomości; 22.05 Film 
dok. franc. pt.: „Zapomniani ludzie”; 22.30 „Jugo­
sławia tańczy i śpiewa” — festiwal muzyki ludo­
wej (Jugosławia).

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.

NIEDZIELA

RADIO — PROGRAM I: 7.50 Muzyka; 8.15 Fran­
cesco Antonio Bonporti — oprać. Barblan: Concerto 
grosso F-dur op. 11 nr 5; 8.30 Przekrój muzyczny ty­
godnia; 9.05 Fala 56; 9.20 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci w wieku przedszk.: „Wędrujemy w las”; 
10.20 Gabriel Faure: Suita ork. „Doiły” (instr. Henri 
Rabau); 10.40 Konc. życzeń; 11.40 Biblioteka na Vi- 
colo Doria — felieton; 12.10 „Plamy na mapie”; 
12.20 Piosenka miesiąca; 12.50 Gra duet fortep. Ki­
sielewski i Tomaszewski; 13 Niedzielny kiermasz 
muzyczny; 13.30 Koncert dnia; 14.30 „W Jeziora­
nach” 15 Kultura pilnie poszukiwana; 15.28 Koncert 
solistów — w progr. utwory Dymitra Szostakowi­
cza; 16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń miedzynar.; 
16.20 „Lekkomyślna siostra” — słuch, wg ’ komedii 
W. Pcrzyńskiego; 17.50 Muz. tan. oraz wyniki naj­
ciekawszych imprez sport.; 18 Wyniki Toto-Lotka 
oraz regionalnych gier liczbowych; 18.05 Mel. ope­
rowe i popularne w tanecznym rytmie grają ork. 
Davida Bee i Lavrence Welka oraz d. c. wyników 
najciekawszych imprez sport.; 18.50 Kabarecik re­
klamowy; 19.05 Utwory R. Schumanna; 19.25 Konc. 
Ork. PR pod dyr. St. Rachonia; 20.26 Sport; 20.30 
Program wieczoru; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 „W 
kręgu muzyki romantycznej”; 23.10 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.

PROGRAM II: 8.10 Aud. St. Strugarka pt. „Kul­
tura ludowa Wielkopolski”; 9.20 Felieton literacki; 
9.30 Wiedeńskie melodie wyk. George Feyer — for­
tepian, ork. Mullera Lampertza; 10.30 „Miłość nie 
jedno ma imię”: „Las morański” — fragm. książki 
Józefa Bedier „Dzieje Tristana i Izoldy”, przekład 
T. Boya-Żeleńskiego; 12.10 Poranek symf. z nagrań 
Ork. PR w Krakowie pod dyr. J. Gerta; 13.15 „Wy­
rafinowana pułapka” — felieton dr. J. Żabińskiego; 
13.30 „Moskwa z melodią i piosenką — słuchaczom 
polskim”; 14 Pozn. konc. życzeń; 14.59 Wyniki lo­
sowania „Koziołków”; 15 Dla dzjeci słuch, pt. „Dwa 
domy”; 15.45 Gra Zesp. J. Miliana; 16 „Bliżej tea­
tru”; 16.28 Konc. chopinowski — Władimir Horowitz; 
17.05 Felieton na tematy międzynar.; 17.15 Śpiewa 
„Mazowsze”; 17.30 „Polska Ludowa ma 20 lat”; 
„Zgaduj-zgadula” nr 94; 19 Rewia piosenek; 19.3* 
„Błękitna Lagonda” — słuch, wg sztuki Ronalda 
Millara; 20.31 Wyniki losowania „Koziołków”; 21.22 
Sport i wyniki „Toto-Lotka”; 22 Ogólnop. wiadom. 
sport.; 22.20 Lokalne wiadom. sport.; 22.30 Gra Ork. 
Rubino, piosenki śpiewa M. Wojnicki; 23 „Ze świa­
ta opery”; 23.30 Muz. tan. — gra ork. Sida Phillipsa, 
piosenki śpiewa W. Drojecka.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 Reportaż z Galerii Tretiakow- 
skiej (Moskwa); 10.40 — Przerwa; 14.55 — Program 
dnia i wyniki „Koziołków”; 15 — Niedzielna Bie­
siada; 15.45 Film seryjny „Spotkania z Dickensem’* 
2 ode.; 16.35 Film krótkometr.; 16.45 Widów. Teatru 
„Marcinek” pt. „Była babuleńka” i „Pod zielonym 
jaworem”; 17.30 Film krótkometr. dla dzieci; 18.10 
Ludzie i zdarzenia; 18.25 Teleturniej „Wielka gra”; 
19.20 „Chwila wspomnień” lata 1945/46; 19.50 Dobra­
noc oraz dziennik; 20.20 „Miasto oskarża” — film 
fab. amerykański, 1. 16; 21.40 Aktualności soortowe; 
21.55 Film krótkometr.; 22.05 Sportowa Niedziela.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmiai^



Propozycja dla młodzieży 
pozostającej w mieście
Od 3—25 sierpnia br. Pałac 

Kultury zorganizuje w ra­
mach akcji letniej ośrodek wy 
poczynku dziecięcego nad Je­
ziorem Maltańskim pod ha­
słem:,^ Pałacem na Malcie!”.

Ośrodek czynny będzie we 
wszystkie dni robocze, z wy­
jątkiem niedziel i świąt, w go­
dzinach od 9 do 15.

Zbiórka dzieci i młodzieży 
codziennie przed Pałacem Kul 
tury. Wyjazd autobusu na Mai 
tę sprzed Pałacu o godz. 9. 
Przyjazd autobusu z Malty 
przed Pałac Kultury w godz. 
od 14.30 do 15.30. Przejazd 
autobusem w obie strony bez­
płatny!

W przypadku niepogody — 
zajęcia z dziećmi prowadzone 
będą w Pałacu (wycieczki au­
tobusem po mieście. Muzeum, 
Palmiarnia, Ogród Zoologicz­
ny itp.).

Zajęcia plenerowe, a w 
przypadku niepogody — sta­
cjonarne prowadzić będą kwa 
lifikowani wychowawcy Pa­
łacu Kultury. Przewiduje się 
wiele atrakcji, m. in.: opowia­
danie i czytanie bajek, kon­
kursy czytelnicze, plastyczne, 
gry sportowe: turnieje, zaję­
cia ruchowe, wycieczki w po­
bliską okolicę oraz różnego 
typu zajęcia biwakowe i obo­
zowe w namiotowym mia­
steczku nad Jeziorem Maltań­
skim.

Zapisy dzieci i młodzieży w 
wieku szkolnym przyjmuje 
codziennie w godz. od 10 do 17 
Referat Uczestnictwa, Pałac 
Kultury, ul. Armii Czerwonej 
nr 80/82, pok. 51, parter, tele­
fon 81-11 do 15, wewn. 153.

(na)

st®®®
Stały czytelnik. — W sprawie 

zaginionego listu należy reklamo­
wać na poczcie, na której Pan 
nadał list. (1654)

H. M. — Jeżeli zaginął Panu do­
kument dołączony do akt sądo­
wych, musi zwrócić się Pan ze 
Skargą do prezesa sądu w celu 
przeprowadzenia odpowiednich do 
phodzeń. Fałszowanie dokumen­
tów stanowi przestępstwo z art. 
187 Kodeksu Karnego i zagrożone 
jest karą do 5 lat więzienia. (1609)

Helena Kap, ul. Mostowa. — W 
toku rozmowy należy mówić pani 
doktor. Słowo to jest nieodmien­
ne. (1646)

dorediihtórii
* *

71 i a marginesie ostatnich u- 
1* wag o lotnej kontroli 

niektórych lokali gastronomi­
cznych dorzucę kilka włas­
nych.

Z każdym rokiem przybywa 
nam w Poznaniu kawiarni i 

•— co przyjemniejsze — z ogród 
kami. Ogródek jest więc w 
„Technicznej”, w „Marago”, 
w „Uśmiechu” (przy ul. Sien­
kiewicza) i w kilku innych 
placówkach. Ogródki są, chęt­
ni do korzystania z nich rów­
nież, pogoda odpowiednia. Tyl­
ko kierownictwo kawiarń i za 
pewne obsługa, która ma 
„swój głos” uważają, że goście 
w ogródkach to zło konieczne. 
Prawie z reguły (tu konkret­
nie: „Uśmiech”, „Techniczna”, 
„W-Z”, „Arkadia”) obsługi 
bądź nie ma, bądź zjawia się 
ona dopiero na interwencję go 
ści. Lato w pełni, były prawie 
dwa piękne miesiące i Targi, 
ale nic się nie zmienia. W du­
sznym lokalu personelu obsłu 
gującego jest pod dostatkiem, 
bo to wygodnie i mniej trzeba 
chodzić. Byłem świadkiem 
(i sam to czyniłem), że goście 
siedzący w ogródku organizo­
wali sobie na miejscu samo­
obsługę, idąc do bufetu z za­
mówieniami. Nie spotkałem 
się z podobnym zjawiskiem, w 
żadnym innym mieście gdzie 
miałem okazję bywania w ka­
wiarnianych ogródkach.

Rozmawiałem z kierownika­
mi (kierowniczkami) lokali i 
doszedłem do wniosku, że są 
oni bezsilni.

Nadto jeszcze mała uwaga: 
otwarcie ogródka kawiarniane 
go jest ofertą czynioną w gra­
nicach usług. Odmowa ich 
świadczenia narusza obowią­
zujące przepisy.

Nie spodziewam się, że taka 
interpretacja doprowadzi do 
zastawiania wejść do ogród­
ków krzesłami, co często spo-

Korzystne zmiany
w domach akademickich

akacyjny okres sprzyja wszelkiego rodzaju remon- 
’’ tom i ulepszeniom obiektów studenckich. Odwiedzi­

liśmy kilka Poznańskich DS-ów. Oto co, gdzie i jak się 
dzieje.
Całkowitej modernizacji 

podlega WSR-owski DS — 
„Przylesie” (Al. Wojska Pol­
skiego). Głównym celem re­
montu jest tutaj doprowadze­
nie ciepłej wody na wyższe 
kondygnacje.

Na Osiedlu Akademickim 
Winogrady, remontem generał 
nym objęty będzie gospodar­
czy blok „G” i kotłownia w 
bloku „H”. Obydwa obiekty 
należą do WSR. Wnętrza 
wszystkich budynków maluje 
się co 4 lata, a pomieszczenia 
sanitarne i stołówki odnawia­
ne sa podczas każdych waka­
cji. Warto nadmienić, że blo­
ki innych uczelni na tym o- 
siedlu będą stopniowo prze­
chodziły w ręce WSR i z cza­
sem (co potrwa jednak kilka 
lat), całe Winogrady przejmie 
młodzież tylko jednej uczelni.

W ubiegłym roku gruntow­
nie odmalowano żeński DS 
przy Alei Stalingradzkiej (U- 
niwersytet). Obecnie planuje 
się tam remont stołówki oraz 
przebudowę zaplecza i kuch­
ni.

Od kilku lat uczelnie nasze 
praktykują zakup metalo­

Odznaki Tysiąclecia 
za udział 

w pracach społecznych 
W Wojskowym Sądzie Gar­

nizonowym i Wojskowej Pio- 
kuraturze Garnizonowej od­
było się ostatnio spotkani? z 
sekretarzem Poznańskiego Ko 
mitetu Frontu Jedności Na­
rodu Marianem Szymkowia­
kiem. Wręczył on sześciu ofi­
cerom Wojskowego Sądu i 
Wojskowej Prokuratury Gar 
nizonowej Odznaki 1000-le- 
cia Państwa Polskiego za 
aktywny udział w pracach 
społecznych w okresie 20-le- 
cia.

Spotkanie upłynęło w bar­
dzo przyjemnej atmosferze. 
Na zakończenie spotkania, se­
kretarz PKFJ życzył odznaczo 
nym oficerom i pozostałym 
pracownikom obu instytucji 
dalszych owocnych wyników 
w prący zawodowej i spcłecz 
nej oraz wiele pomyślności w 
życiu prywatnym. (na)

Ogródki 
czy dekoracja?
tykamy. Warto też pouczyć 
obsługę, że ostentacyjne zesta­
wianie krzesełek i zdejmowa 
nie obrusów, już często około 
godz. 21.30 (mimo, że lokal 
czynny jest dłużej) jest wyprą 
szaniem gości i chyba szcze­
gólną niedopuszczalną prowo­
kacją.

Z należnym szacunkiem 
M. SCH. 

(Nazwisko i adres znane 
redakcji)

RED.: Podpisujemy się oburącz 
pod uwagami naszego Czytelnika. 
Nie możemy się Jedynie zgodzić z 
twierdzeniem, iż kierownicy loka­
li są bezsilni. Przecież to od nich 
zależy w dużym stopniu, jak pra­
cuje podległy im personel, jak ob­
sługuje gości i jak rozmieszczać 
obsługę w lokalowych rewirach.

Przy okazji dodamy, że we 
wszystkich większych miastach na 
kawiarniane ogródki wykorzystu­
je się w sezonie, zwłaszcza tak u- 
palnym, jak tegoroczny, wszelkie 
możliwe okazje i miejsca. Powięk 
sza to nie tylko liczbę miejsc w 
lokalu, ale przede wszystkim ua­
trakcyjnia pobyt w kawiarni, zje­
dzenie lodów czy wypicie kawy. 
Tylko u nas obserwuje się dziw­
ną i niezrozumiałą, a także nieu­
zasadnioną „ucieczkę” naszych 
kawiarń od letnich ogródków. — 
Wydaje się, że wina leży nie tyl­
ko w braku etatów na obsługę.

SIERPIEŃ 
1 

sobota

Piotra, Justyna

Słońce: 4.11—19.46

TEATRY
— nieczynne.

KIHA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Życie prywatne” (franc.- 
włoski, 16 1.); BAŁTYK — g. 15.30 
i 19 „Słodkie życie” (włoski, 18 1.); 
CZTERNASTKA — g. 9.30. 12,
15.30, 18 1 20.15 — „Czarny żwir” 
(NRF, 16 1.); GONG — g. 10 „Kot 
niedołęga” (USA, 7 1.), g. 12, 15.30 
i 19 „Rio Bravo” (USA, 12 lat^ 

wych wyściełanych mebli, 
drogą potargowych transakcji. 
Kupuje się estetyczne niklowe 
łóżka, fotele klubowe i wy­
ściełane krzesełka. I tak np. 
DS im. Hanki Sawickiej tylko 
w tym roku zakupił już 300 
krzeseł i 140 stolików.

Przy Alei Stalingradzkiej 
zmienia się obecnie posadzkę 
w holu budynku na kolorową 
mozaikę. (Wj)

Zakończenie roku 
w Szkole Pielęgniarstwa
W Państwowej Szkole Pie­

lęgniarstwa odbyła się wczo­
raj uroczystość wręczenia dy­
plomów 41 absolwentkom, któ 
re już w tym roku przystąpią 
do pracy w poznańskich szpi­
talach. Na uroczystość przy­
byli m. in. przedstawiciele Li 
gi Kobiet, Wydziałów Zdro­
wia, dyrektorzy szpitali oraz 
rodzice.

7 dziewcząt otrzymało na­
grody za dobre wyniki w na­
uce i pracy społecznej. Z te­
gorocznych absolwentek 20 
pozostaje w Poznaniu, aby 
objąć pracę w klinikach i 
szpitalach, a 21 wyjeżdża do 
różnych miast i miasteczek 
województwa poznańskiego.

Państwowa Szkoła Pielęg­
niarstwa w Poznaniu przygo­
towała już do pracy zawodo­
wej od 1946 roku ponad 1.100 
dziewcząt. (s)

A ...Danuta Ś — oburzając się 
na kierowcę taksówki (numeru nie 
zna), który za dzienny kurs z 
Dworca Autobusowego w Pozna­
niu do Krzesin pobrał 73 zł, mimo 
że licznik wskazał zaledwie 33 59 
zł. Ulica Śmigi 37 leży jeszcze w 
obrębie Poznania.

A ••• Ludwika O. — prosząc dy­
rekcję PKS o wyciągnięcie kon­
sekwencji służbowych wobec kie­
rowcy autobusu, który 23 czerw-ca 
kursował między Ustroniem Mor­
skim a Poznaniem. Kierowca ten 
nie zatrzymał pojazdu na plano­
wym (16 godz. odjazd) przystanku 
w Ustroniu Morskim przy ul 
Chrobrego. Trzy osoby dorosłe 
dziecko z walizkami i paczkam. 
„łapały” połączenie kolejowe i za­
miast o 22.30 przybyły do Pozna­
nia o 5 nad ranem dnia następne­
go. (lj)

INFORMUJEMY
Z uwagi na urlopy pracowników 

i konieczność przeprowadzenia re­
montów, Muzeum Narodowe przy 
Al. Marcinkowskiego będzie dla 
publiczności zamknięte od 4 sierp­
nia do 4 września br., a Muzeum 
Broni przy Starym Rynku od 1 
do 31 sierpnia. Od 6 bm. czynne 
znów będzie Muzeum Instrumen­
tów Muzycznych przy St. Rynku 
a od 5 bm. — Muzeum Historii 
Poznania w Ratuszu.

GRUNWALD — g. 17.30 i 20 „Dwa 
złote colty” (USA, 14 lat); 
GWIAZDA — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Pechowiec na prerii” (USA, 12 
1.); HUTNIK — g. 16.45 „Sombre­
ro” (radź., 10 1.), • g. 19 „Następcy 
tronów” (włoski. 18 1.); KOSMOS 
g. 19.30 „Czarne perły” jug., 14 1.); 
MALTA — g. 15.45, 18 i 20.15 „Woj 
na trojańska” (włoski, 12 1.); — 
OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Cartouche-zbójca” (franc., 14 
1.), g. 17.30 i 20 „Generał della Ro- 
vere” (fr.-wł„ 18 1.); PAŁACOWE 
g. 15, 17.30 i 20 „Sojcot stepowy” 
(radź.. 14 1.); PRZYJAŹŃ — g. 
15.30, 18 i 20.15 Sto kilometrów” 
(włoski, 12 1.); RIALTO — g. 10.30, 
13, 15.30, 18 i 20.15 „Strzelba z Ne- 
yesinje” (jug., 12 U; RUSAŁKA

Kolejny plac zabaw 
na Grunwaldzie

Do rzędu pracowitych i o- 
fiarnych komitetów bloko­
wych na Grunwaldzie należy 
Wojskowy KB nr 13. Ogółem 
wartość prac społecznych, wy­
konanych w tym roku przez 
dorosłych i młodzież z rejonu 
tego komitetu, wynosi do tej 
pory 73.629 zł. M. in. zagospoda 
rowano tereny wokół domów 
mieszkalnych, zorganizowano 
publiczną suszarnię i magiel, 
adaptowano pomieszczenie 
(dawna wózkarnia) na świet­
licę oraz urządzono plac gier 
i zabaw przy ul. Grochow­
skiej.

Wczoraj po południu nastą­
piło właśnie otwarcie placu, 
na którym, przy pomocy Pre­
zydium DRN Grunwald oraz 
Wojskowego Rejonowego Za­
rządu Kwaterunkowo-Budow- 
lanego, zainstalowano sporo 
sprzętu do zabaw. Na opar- 
kanionym placu znajdują się 
piaskownice, huśtawki oraz 
równoważnie.

Inicjatorem czynu, którego 
wartość wyniosła ponad 48 
tysięcy zł, były rodziny za­
mieszkujące pobliskie budyn­
ki. Pomagała także młodzież. 
Na czele komitetu stoi dosko­
nały organizator, mjr JanMi- 
kuH.cz.

Wczoraj wyróżniający sie w 
oracy snołec^nej: Halina 
Świątek, knt. B. Sarbinowski. 
kpf. A. Zydroń, kpt. T. Jan­
kowski oraz mjr B. Chruściń­
ski. otrzymali Odznaki Miło­
śnika Poznania, (a)

Z myślą 
o pracownikach

W planach na przyszłość 
wielkopolska spółdzielczość 
pracy nie zapomina również 
o budowie obiektów socjal­
nych i kulturalno-oświato­
wych dla pracowników i ich 
rodzin. Chodzi tutaj o wybu­
dowanie prewentorium dla 
dzieci w okolicy Sierakowa, 
uruchomienie ośrodka wcza­
sów świątecznych w Kamiń­
sku i innego również wypo­
czynkowego w woj. koszaliń­
skim, jak też o organizowanie 
w ośrodkach górskich turnu­
sów przed — i pokolonijnych 
dla matki z dzieckiem, akcji 
wczasów świątecznych (pod 
namiotami lub w domkach 
campingowych) w miejscowo 
ściach letniskowych w okoli­
cach Ostrowa, Gniezna i Lesz 
na.

Spółdzielcy zamierzają też 
zagospodarować świetlice i 
kluby spółdzielcze na przed­
południowe ośrodki pracy z 
dziećmi,.

/Za &Łrza4zifń&klQ} 
■jiLaiif, 

W pogodne dnie, zwłaszcza w 
niedziele, poznaniacy Humnie 
zalegata miejskie i zamiejskie 
plaże. Zamieszczone zdjęcie o* 
brązuje powodzenie miejsca wy­
poczynku nad jeziorem w Strze- 

szynku.
Ponieważ meteorolodzy zapo­
wiadają również upalny; a w 
każdym razie pogodny sie-pień, 
należy sadzić, że i w tym mie­
siącu Strzeszynek cieszyć sie bę­
dzie niesłabnącym powodzeniem.

Fot. — K. Przychodzki

(Swarzędz) — 17.30 i 20 „Dziki 
pies Dingo”; SCALA — godz. 
15.30 1’19 „W 80 dni dookoła świa­
ta” (USA, 12 1.); TĘCZA — g. 16, 
18 i 20 „Spotkali się latem” (NRD, 
16 1.); WARTA — g. 15, 17.30 i 20 
„Krzyk strachu” (ang., 16 1.); 
WILDA — g. 15, 17.30 i 20 „Diabel­
skie sztuczki” (franc., 16 1.);
WRZOS (Luboń) — g. 19 Dysku- 
syjny Klub Filmowy: WRZOS 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 „Przygoda 
noworoczna” (poi., 18 1.).

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY (I piętro) - 

wystawa fotografii krajoznawczej 
„Pieśń o ziemi nas/ej” — g. 10—18.

ZFAP (Stary. Ryney « wysta­

PKOL przyznał koszykarzom 
piąte kółko

Trudno w tej chwili określić Jak liczna będzie ekipa reprezen­
tująca Polskę na Igrzyskach Olimpijskich w Tokio. Wśród repre­
zentantów naszego kraju znajdą się także koszykarze.

Wszyscy pamiętamy doskonale 
start naszej drużyny na Mistrzo­
stwach Europy we Wrocławiu, 
kiedy to koszykarze wypełnili wa 
runek postawiony przez Polski 
Komitet Olimpijski, mający im 
gwarantować wyjazd do Tokio. 
Mieli zająć IV miejsce a zdobyli 
II. Przez długie miesiące ich start 
na IO stał pod znakiem zapyta­
nia. Dopiero ostatnio Komisja 
Sportowa Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego przyznała 13 koszy 
karzom piąte kółko olimpijskie, 
Decyzję o wyjeżdzie zatwierdzić 
musi jeszcze Prezydium PKO1, 
ale sądząc z wypowiedzi jego 
czołowych przedstawicieli rzecz 
jest już raczej przesądzona.

Reprezentacja Polski wybrana 
zostanie z następujących zawodni 
ków: Z. Dregier (Wybrzeże
Gdańsk), K. Frelkiewicz, M. I o- 
patka (Ślask-Wrocław), B. Likszo, 
W. Langiewicz (Wisła-Kraków), 
J. Wichowski, A. Pstrokoński. T. 
Suski, S. Olejniczak (Legia War­
szawa). J. Piskun (Polonia War­
szawa), M. Sitkowski, A. Perka, 
T. Blauth (AZS AWF Warszawa), 
K. Czernichowski, C. Malec (Wi­
sła Kraków). E. Grzywna (Śląsk 
Wrocław). Ostatnia trójka nie o- 
trzymała jeszcze piątego kółka 
olimpijskiego. O ile forma będzie 
zadowalająca mają oni otrzymać 
je pod koniec sierpnia.

Wyjazd koszykarzy nastąpi naj­
prawdopodobniej 4 października. 
Udadzą się oni samolotem do 
Chin gdzie rozegrają kilka towa­
rzyskich spotkań a stamtąd odle­
cą do Tokio. Trener zesnołu Wi­
told Zagórski jest dobrej myśli j 
zapowiada, że jeżeli nie będzie 
kłopotu z aklimatyzacją to polscy 
koszykarze powinni zrobić nie 
jedną miłą niespodziankę.

Późny termin (październik) 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio de­
zorganizuje nieco krajowe roz­
grywki ligowe. Już od kilku mie 
sięcy działacze koszykówki za­
stanawiali się jak wybrnąć z tego 
kłopotu, tak abv wyjazd do To­
kio 12 zawodników nie zakłócił 
normalnego trybu szkolenia pozo­
stałych graczy ligowych.

Po długich debatach przeszedł 
wreszcie projekt, który przewidu 
’e, że pierwsza runda rozgrywek 
? mistrzostwo Polski odbędzie sie 
na jesieni br.' Drużyny wystąpią 
bez kadrowiczów. Druga runda

Zagłębie gromi 
Werder 4:0

W nocy z czwartku na piątek' 
czasu polskiego, odbył się w No­
wym Jorku, powtórzony, pierw­
szy mecz piłkarski między Zagłę­
biem Sosnowiec i zachodnionie- 
miecką drużyną Werder Bremen 
Spotkanie zakończyło, się jeszcze 
jednym pięknym sukcesem pił­
karzy Zagłębia, którzy rozgromili 
swych przeciwników 4:0 (2:0), — 
Bramki dla polskiego zespołu zdo 
byli: Krawiarz i Szmit w pierw­
szej połowie gry oraz Gałeczka i 
Piecyk, po przerwie.

Rewanżowe spotkanie tych dru­
żyn odbędzie się w najbliższą nie­
dzielę. Suma punktów z tych 2 
meczów zadecyduje o tym. która 
z drużyn walczyć będzie o Puchar 
Interligi Amerykańskiej z jego 
aktualnym posiadaczem — Duklą 
Praga. (PAP) 

---------------

VII wieków Gostynia 
czczą sportowcy

Gostyń obchodzi uroczystość 
swego siedmiowiekowego istnie­
nia. Z tej okazji, oraz dla ucz­
czenia XX-lecia Polski Ludowej, 
miejscowy KS Start urządza w 
niedzielę, 9 bm. kilka imprez.

Na stadionie odbędzie się tur­
niej piłkarski, w którym m. in 
wystąpią zespoły z Poznania, Ka­
lisza. Gostynia i Grodziska. Pro­
gram przewiduje także zawody w 
siatkówce dla mężczyzn i kobiet 
oraz w koszykówce.

Duże zainteresowanie budzi tur­
niej kręglarski o Puchar X-lecia 
Startu. Odbędzie się on w konku­
rencji indywidualnej i zespoło­
wej. Wezmą w nim udział nie­
mal wszystkie I- i Ii-ligowe ze­
społy Wielkopolski.

Organizacja imprezy spoczywa 
w rękach kierownictwa Starcu.

wa „Plakat XX-lecia PRL” — g. 
10—18,

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Przemysł polski w fonogramach” 
— Antoniego i Ewy Ulikowskich 
— godz. 10—21.

BWA (Stary Rynek — Arsenał) 
— wystawa malarstwa Jerzego Za- 
Woclriego i rzeźby — Stanisława 
Kulopa — g. 10—18.

ZPAP (Stary Rynek) — wysta­
wa J.Plakat X?C-lecia PRL” — g. 
10—is.
MUZEA '

MUZEUM NARODOWE (Aleje 
Marcinkowskiego nr 9) — godz. 
9—15.

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

wiosenna przeprowadzona będzie 
już normalnie. Aby uniknąć ja­
kichkolwiek niespodzianek posta­
nowiono, że wyjątkowo w tym 
sezonie drużyny, które zajmą 
dwa ostatnie miejsca w tabeli 
ligowej rozegrają czwórmecz z 
dwoma zespołami, które zajmą 
pierwsze miejsca w finałowych 
rozgrywkach o wejście do ekstra 
klasy.

Chodzi o to, aby wyeliminować 
możliwość przykrej niespodzianki 
jaką mogłoby być zajęcie ostat­
niego miejsca przez drużynę któ­
ra dała najwięcej zawodników do 
reprezentacji. Jest bowiem jasne, 
że Legia, Śląsk czy Wisła bez 
swoich najlepszych nie będą już 
tak pewnymi faworytami w bez­
pośrednich spotkaniach z najslab 
szymi nawet drużynami ligowy­
mi. (st)

Rekord Polski 
Czernika

Podczas międzynarodowego 
mityngu lekkoatletycznego, ro­
zegranego w szwedzkiej miej­
scowości, Haesselholm, Ed­
ward CZERNIK ustanowił no­
wy rekord Polski w skoku 
wzwyż. Czernik uzyskał świet­
ny rezultat — 2,20 m i zwycię­
żył w tej konkurencji — przed 
Szwedem, Aake Nilssonem — 
2,12 m.

Rezultat Edwarda Czernika 
jest drugim, tegorocznym wy­
nikiem na świecie w tej kon­
kurencji. (PAP)

Za 6 dni startują 
piłkarze III ligi

8 sierpnia zainaugurowana zo­
stanie jesienna seria rozgrywek o 
mistrzostwo ligi okręgowej. Jesz­
cze nigdy spotkania naszych III- 
ligowców nie zapowiadały «ię tak 
ciekawie, jak w najbliższym se­
zonie. Oczywiście, główną uwagę 
skupią entuzjaści przede wszyst­
kim na pojedynkach trzech dru­
żyn: Warty, Lecha i Olimpii. Za­
pewne spotkania tych zespołów 
gromadzić będą tysięczne rzesze 
kibiców. Oby tylko zawody były 
prowadzone w jak najlepszej at­
mosferze. Odnosi się to zarówno 
do piłkarzy, którzy walczyć będą 
na zielonej muraWie, jak i rze­
szy kibiców.

W sobotę, 8 bm. cykl mistrzow­
skich spotkań rozpoczną na Sta­
dionie przy Alei Reymonta o go­
dzinie 18 Energetyk z miejscową 
Polonią. W niedzielę, 9 bm. odbę­
dą się następujące mecze: Włók­
niarz Turek — Sokół Piła, godz. 
17, Warta — Grunwald, godz. 18, 
Olimpia Koło — Dyskobolia, godz. 
17, Lech — Zjednoczeni Września 
godz. 11, Górnik Konin — Olim­
pia Poznań, godz. 17 i Kolejowy 
KS Kępno — Vitcovia Witkowo 
godz. 18. (tp)

• Antoni Palka jest nadal lide­
rem, rozgrywanego w Kanadzie 
międzynarodowego wyścigu kolar­
skiego. Palka, po sześciu etapach 
ma łączny czas 26.17,05 godz. Dru­
gie i trzecie miejsce zajmują Bel­
gowie. Staroń (Polska) znajduje 
się na ósmej pozycji. Gazda jest 
14, a Fornalczyk — 17. Zespołowo 
nadal bez zmian: prowadzi Bel­
gia przed Polską.

• Piąty etap wyścigu dookoła 
Jugosławii wygrał Eckstein (NRD). 
W pierwszej sklasyfikowanej 10- 
ce jest Kaźmierczak (Polska). Naj­
lepszy z Polaków jest Osiński, któ 
ry, po pięciu etapach, zajmuje 10 
miejsce. W klasyfikacji zespoło­
wej prowadzi Jugosławia. Polska 
jest na 7 miejscu.

• 29—30 bm. odbędzie się w Gdy 
ni wielki, międzynarodowy tur­
niej w podnoszeniu ciężarów. Do 
udziału w tej imprezie zaproszo­
no sztangistów 10 krajów, przy 
czym sześć państw już potwier­
dziło swój współudział.

• Tegoroczny, kolarski wyścig 
Tour de Pologne rozpocznie się 2 
bm., etapem eliminacyjnym Ra­
dzymin — Wyszków. Startuje 170 
kolarzy, w tym 4-osobowe zespo­
ły Belgii i Holandii.

(ul. Mielżyńskiegc nr 27/29) — g. 
9—15.
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI im. RASZE- 
JI — chirurgia, interna, otolarng. 
(ul. Mickiewicza 2, tel. 533-07), 
SZPITAL MIEJSKI im. STRUSIA 
— okulistyka (ul. Szkolna 8/12, 
tel. 511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20. 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, ul. 
Kościuszki 103, telefon 86-86.

APTEKI: Lampego 2. Marcin­
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 
138/140. Dąbrowskiego 76, Głogow­
ska 47. TYLKO DYŻUR NOCID 
Główna 53. Starołęclia 79, Wino­
grady, Ostroroga 6.


